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Propozycje strony ludowej w sprawie 
formy i składu konferencji politycznej

Rozmowy w PanmuiuJżonie
r '(f) PEKIN (PAP). -  Ko 
Respondent agencji Nowych 
Chin doniósł z Kaesongu: 17 
listopada rozpoczęty pracę 
dwie podkomisje powołane dla 
omówienia z osobna sprawy 
składu i miejsca konferencji 
poiitycznej oraz sprawy termi 
nu zwołania konferencji.

Zabierając głos na posiedze­
niu podkomisji omawiającej 
sprawę składu i miejsca kon 
ferencji politycznej, przedstawi 
ciel Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Ki Suk- 
bok wysunął konkretne propo 
zycje strony koreańsko-cliin- 
skiej dotyczące formy i składu 
konferencji. Po 19 dniach roz­
mów — oś w iadczył Ki Suk ' ok 
— strony osiągnęły porozumie­
nie w sprawie porządku dzien­
nego i procedury rokowań, 
obecnie zaś przystąpiły do 
omówienia kwestii składu i 
miejsca konferencji politycznej. 
W celu należytego uregulowa­
nia, sprawy formy i składu kon­
ferencji oraz kwestii udziału 
państw neutralnych, proponu­
jemy co następuje:

1. Konferencja polityczna 
może przybrać formy konferen­
cji dwóch stron na zasadzie 
równości. Każda ze stron po­
winna zadecydować, które kra­
je będą reprezentowały ją na 
konferencji i poinformować o 
tym drugą stronę.

2. Wszystkie uchwały konfe­
rencji politycznej powinny być 
podejmowane jednomyślnie 
przez obie strony.

3. W tym jednak celu, by za­
pewnić niezakłócony przebieg 
konferencji politycznej, powinno 
w niej uczestniczyć pięć zain­
teresowanych państw neutral­
nych: Związek Radziecki, Indie, 
Indonezja, Pakistan i Burma.

Tak więc uczestnikami kon­
ferencji politycznej w Korei po­
winny być kraje, reprezentu­
jące każdą ze stron, a ponadto 
pięć państw neutralnych.

Ki Suk-bok zaznaczył, że 
skoro konferencja polityczna 
przybierze formę konferencji 
dwóch stron na zasadzie rów­
ności z udziałem państw neu­
tralnych, odpowiednim miej­
scem dla tej konferencji byłby 
Panmundżon. \

Przedstawiciel Chińskiej Re­
publiki Ludowej Huang Hua 
oświadczył, że zgadza się cał­
kowicie z propozycjami Ki Suk. 
boka. Huang Hua podkreślił, 
że strona koreańsko • chińska 
stoi nadal na stanowisku, że 
w konferencji politycznej po- 

. za dwiema stronami powin­
ny uczestniczyć zainteresowa­
ne państwa neutralne i że kon­
ferencja powinna byłaby przy­
brać formę konferencji okrągłe­
go stołu, byłaby to bowiem 
forma najdogodniejsza, umoż­
liwiająca państwom neutral­
nym wywarcie pozytywnego 
wpływu na przebieg konferen­
cji.

Biorąc jednak pod uwagę 
obiekcje strony przeciwnej prze­
ciwko nadaniu konferencji po­
litycznej formy konferencji o- 
krągtego stoju — oświadczy) 
Huang Hua - -  strona koreań­
sko chińska proponuje, by kon­
ferencja ta miała formę kon­
ferencji dwóch stron na zasa­
dzie równości. Nie wyklucza to 
jednak bynajmniej udziału za­
interesowanych państw neutral­
nych. Przeciwnie, właśnie wo­
bec przyjęcia tej formy konfe­
rencji konieczne jest tym bar­
dziej, by uczestniczyła w niej 
trzecia strona, która by mogła 
wywrzeć pozytywny wpiyw na 
obrady.

Przemawiający następnie 
przedstawiciel strony amery­
kańskiej Arthur Dean nadal o- 
ponowal w istocie rzeczy prze­
ciwko udziałowi państw neu­
tralnych w konferencji polity­
cznej. Zgtosit on bezpodstawny 
wniosek, aby państwa ne­
utralne zaproszone były . na 
konferencję polityczną dopiero 
po jej zwoianiu i wówczas, gdy 
obrady osiągną pewne konkret­
ne stadium.

Przedstawiciel KRLD odrzu­
cił ten wniosek. Podkreślił on, 
że wniosek ten zmierza jedy­
nie do zamaskowania opozycji 
strony amerykańskiej wobec u-

lirupa prmlslawirifli 
angielskich 

kół gospodarczych 
uda się do ZSRI1

(f) LONDYN (PAP). „News 
Chronicie“  zamieści! wiado­
mość swego korespondenta, ze 
22 listopada wyjedzie do Mo­
skwy dla prowadzenia rokowań 
handlowych 30 przedstawicieli 
angielskich kól gospodarczych 
Gazeta pisze, że w skład tej 
grupy wchodzą kierownicy sze­
regu wielkich firm.

działu państw neutralnych w 
konferencji politycznej

Na posiedzeniu podkomisji 
omawiającej sprawę daty zwo­
łania konferencji politycznej, 
strona koreańsko • chińska za­
proponowała powzięcie wstęp 
riej uchwały o zwoianiu kon 
ferencji politycznej w grudniu 
br., przy czym oświadczyła, że 
kwestia, kiedy konkretnie w 
grudniu powinna być zwołana 
konferencja polityczna, nie ma 
większego znaczenia, ponieważ 
powzięcie ostatecznej decyzji 
w sprawie każdego z punktów 
porządku' obrad będzie mogło 
nastąpić dopiero po uregulowa­
niu wszystkich pozostałych 
punktów.

Strona koreańsko - chińska 
proponuje więc wstępną uchwa­
lę w sprawie zwołania konfe­
rencji politycznej na 'grudzień. 
Konkretna data może być usta­
lona dopiero wtedy, gdy istnieć 
będzie możność osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie składu i 
miejsca konferencji. Strona 
przeciwna zażądała niezwłocz­
nego ustalenia konkretnej daty 
zwołania konferencji w połowie 
grudnia br.

W komunikacie ogłoszonym 
18 bm. strona koreańsko-chiń- 
ska informuje o dalszych obra­
dach obu podkomisji. Ną posie­
dzeniu pierwszej podkomisji 
przedstawiciel KRLD Ki Suk- 
bok raz jeszcze poddał ostrej 
krytyce wniosek strony amery­
kańskiej, stwierdzając, że w 
gruncie rzeczy równa się on 
dalszej opozycji przeciwko u- 
dziatowi państw neutralnych w 
konferencji politycznej. Ki Suk- 
bok zażądał, by strona prze­
ciwna zajęła ostateczne stano­
wisko wobec propozycji strony 
k< .eańsko-chińskiej. Przedsta­
wiciel strony amerykańskiej 
Dean, dążąc do za wikłania 
sprawy, domagał się odpowie­
dzi na szereg szczegółowych 
pytań w sprawie składu konfe­
rencji politycznej. Strona kore- 
ansko-chinska oświadczyła, że 
jakkolwiek jej propozycje są ja 
sne, jest ona gotowa udzielić 
dalszych informacji w dniu ju ­
trzejszym. Na posiedzeniu pod 
komisji zajmującej się kwestią 
terminu zwołania konferencji, 
strona koreańsko-chińska za­
proponowała, by jako prowizo­
ryczny termin zwołania konfe­
rencji przyjąć cztery tygodnie 
od chwili osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie pierwszego 
punktu porządku obrad. We­
zwała ona stronę przeciwną do 
rozważenia i przyjęcia tej pro­
pozycji.

A b y  p rzysp ieszać  ivzrost  s topy życ io w e j

Realizując uchwały IX  Plenum KC PZPR 
robotnicy zobowiązują się podnieść jakość produkcji

(f) „ . ..hasio przyspieszenia wzrostu stopy życiowej mas pra­
cujących w mieście i na wsi może być obecnie wysunięte realnie 
na czoło naszych zadań polityczno . gospodarczych właśnie dla­
tego, że jego realizację umożliwiają dziś w coraz szerszym za 
kresie nasze osiągnięcia w rozbudowie przemysłu“  — powie­
dział towarzysz Bierut na IX Plenum KC PZPR. Aby pomno­
żyć te osiągnięcia, aby przyspieszać wzrost stopy życiowej — 
aktywiści partyjni, związkowi i młodzieżowi, załogi tysięcy fa 
bryk, kopalń i hut rozważają co można usprawnić i udoskona­
lić w pracy, jak produkować więcej i lepiej.

W wielu hutach i kopalniach 
Śląska wprowadzono już zbio­
rowe czytanie tez do dyskusji 
przed ii Zjazdem Partii."

W hucie „Baildon“  żywo dy­
skutuje zaioga nad programem 
polepszenia warunków byto 
wych całej ludności w latach 
1954 — 1955. Jeden z czoto 
wych przodowników pracy, I 
wytapiacz Ryszard Tkaczyk 
mówi: „Nasza pariia widzi da­
leko i mądrze przewodzi klasie 
robotniczej Dlatego żeśmy już 
trochę mocniej stanęli na no­
gach, obniżone zostały ceny 
Ale jeszcze jest dużo zaczętych 
i nieskończonych osiedli miesz­
kalnych, nowych fabryk i no­
wych kopalń, które jak najszyb­
ciej muszą dawać produkcję, 
żeby u nas byto coraz lepiej“

Kierownik zmianowy w hu­
cie „Baildon“ , Jan Niklasiński

stwierdza: „My, hutnicy, mu­
simy jeszcze bardziej walczyć 
o podniesienie produkcji stali, 
o wyeliminowanie braków, aby 
nadal szybko rosto nasze bu­
downictwo, aby stworzyć moc­
ną bazę dalszej mechanizacji 
rolnictwa, od którego zależy w 
znacznej części poziom naszego 
życia“ .

Równie głęboko rozważają 
swe zadania górnicy przodują­
cej kopalni „Gottwald“ . „Roz­
mawiając często z górnikami —- 
mówi Józef Piotrowski — mam 
możność przekonać się, że o- 
becnie szczególnie wielu bez­
partyjnych górników zwraca 
się do aktywistów i towarzyszv 
partyjnych z wnioskami jak 
usprawnić pracę, aby przyczy­
nić się do pełnego wykonania 
programu, zawartego w te­
zach“ .

np. wyprodukowana po raz 
pierwszy w kraju witamina 
,,B“ , chloromycet.yna itp., o 
których to asortymentach mó­
wią tezy przedzjazdowe, żywo 
dyskutuje nad tezami IX Ple­
num Partii.

„W  drugiej części tez, doty­
czącej rozwoju i zadań prze- 
mystu — mówi agitator Alek­
sander Snichowski — zainte­

resował nas szczególnie punkt 
21, gdzie mowa jest o koniecz­
ności zapewnienia wzrostu pro­
dukcji artykułów farmaceutycz­
nych. Zastanawiamy się, jak 
nasz oddział powinien praco­
wać, co powinniśmy u siebie 
polepszyć, aby przyspieszyć 
realizację tez, aby nasza pro­
dukcja była najwyższej jako­
ści i trwałości“ .

„Zrozumiałem, ie  brakoróbstwem szkodzimy 
przecie wszystkim sobie“

„Jaka nasza praca — taki nasz byt“
ni. Stalina w Lodzi treść tez, i planW ZPB

w oparciu o tezy opracowano 
nowe atrakcyjne metody agita­
cji poglądowej w salach pro­
dukcyjnych. Jeden z transpa­
rentów głosi: „Robotniku pa­
miętaj, że każdy kilogram od 
padków to 12 zł straconych dia 
naszej gospodarki narodowej“

W ZPB im. Kunickiego w 
początkach listopada załoga 
przędzalni miała poważne tru 
dności z rytmicznym wykona­
niem planów.

„Krytyka i samokrytyka, po­
parta wskazaniami zawartymi 
w tezach — mówi przodująca 
prządka Józefa Komisarczyk — 
pozwoliła nam szybko usunąć 
braki w naszej pracy i dziś 
możemy zameldować, że plan 
za 17 dni listopada br. wyko­
naliśmy już z nadwyżką prze­
szło 2,5 procent“ .

Również załoga tkalni tych 
zakładów dobrze zrozumiała

za 16 dni bm.
wykonała z nadwyżką 5,9 proc., 
przekraczając jednocześnie dość 
znacznie plan produkcji tkanin 
I gatunku. Hasło: „Jaka nasza 
praca, taki nasz byt“ — umiesz 
czone na jednym z licznych 
wywieszonych w tych zakła­
dach transparentów jest obec­
nie hasłem całej załogi Zakła­
dów im. Kunickiego, które 
jeszcze do niedawna nie wyko­
nywały w pełni swych plano­
wanych zadań.

Realizując wskazania IX Ple­
num KC PZPR, nienotowanę 
dotychczas w historii Zakładów 
wyniki swej pracy osiągają ro­
botnicy ZPB im. Hanki Sawic­
kiej w Lodzi. Przędzalnicy tych 
zakładów osiągnęli za 16 dni 
listopada br. przekroczenie pla­
nowanych zadań o 6,9 proch 
a załoga w skręcalni aż o 8,7 
proc.

W tezach IX Plenum znaleźliśmy konkretne zadania 
dla przemysłu farmaceutycznego

Załoga Krakowskich Zakla 
dów Farmaceutycznych, która 
ostatnio znacznie rozszerzyła

asortyment swojej produkcji; 
wypuszczając na rynek szereg 
nowych, cennych leków, jak

Robotnicy, personel inżynie­
ryjno • techniczny i administra­
cyjny ZPW „Polska Wełna" w 
Zielonej Górze, zwłaszcza w 
grupach partyjnych i związko­
wych, analizują sytuację istnie­
jącą w zakładzie, wskazując 
równocześnie drogi w kierunku 
dalszego ulepszenia pracy i ja ­
kości produkcji w myśl wskazań 
IX Plenum.

Tematem szczególnie oży­
wionych dyskusji całej zatogi — 
„Polskiej Wełny“  stal się list 
otwarty tkacza tych zakładów 
— Michała Szeligi opublikowa­
ny na lamach „Gazety Zielo­
nogórskiej“ .

Szeliga w swym liście stwier­
dza m. in„ że wykonując, a na­
wet przekraczając swą normę, 
nie przykłada! wielkiej wagi 
do tego, aby wyprodukowana 
przez niego tkanina była wy­
sokiej jakości.

„Niedawno wyprodukowa­

łem zupełnie zbrakowaną tka­
ninę, a to dlatego, że krosno 
byto popsute, a ja na nim tka­
łem zamiast sygnalizować o 
tym majstrowi i oddać krosno 
do remontu. Czasami bywało i 
tak, że nie chciało mi się wyła­
pywać zerwanej nici wątku, co 
powodowało powstawanie tzw. 
gniazd, które obniżały jakość 
tkaniny.

Teraz po przeczytaniu refe­
ratu towarzysza Bieruta i tez 
p r zed z j a zd o w y ch z roz u rn i a i e m, 
ze brakoróbstwem szkodzimy 
przede wszystkim sobie. Już 
od kilku dni nie oddaję zbrako- 
wanych tkanin. Jeżeli wszys­
cy w zakładzie zatroszczymy 
się o jakość wykonywanej pra­
cy wtedv do sklepów będą na­
pływać wysokogatunkowe tka­
niny, których, według wytycz­
nych IX Plenum, mamy dostar­
czyć coraz więcej i w coraz 
lepszej jakości".

Więcej sklepów w Warszawie
Pracownicy stołecznego han­

dlu uspołecznionego po sumień- 
nyr wykonaniu zadań związa­
nych z uchwalą rządi o częś­
ciowej obniżce cen obecnie od­
bywają liczne narady i dysku­
sje, w czasie których omawiają 
rn. in metody dalszego ulepsza­
nia pracy oraz sposoby uspraw­
niania zaopatrzenia i techniki 
handlu.

Pracownicy Miejskiego Han­
dlu Detalicznego, Dyrekcji Spo­
żywczej Warszawa - Połud­
nie w czasie dyskusji stwierdzi­
li m. in konieczność podwyż­
szenia przyszłorocznego planu 
rozwoju sieci sklepów o dal­
szy h 20 proc. Zaprojektowano 
uruchomienie jeszcze w r. bież 
i. o nocząlku przyszłego rn. in 
ok. 30 nowych sklepów i ok. 50 
ruchomych punktów sprzedaży 
Placówki te obejmą głównie

dzielnice i osiedla peryferyjne, 
np. Wilanów, Siekierki, Dąb­
rówkę, kolonię Zagościńiec, Po­
wsin, Moczydio. Ponadto za­
projektowano zorganizowanie 
w 10 sklepach spożywczych 
sprzedaży towarów na zamówie­
nie z dostawą do domu.

Postanowiono w oparciu O 
analizę dziennej sprzedaży po 
szczególnych sklepów opraco­
wywać ścisłe harmonogramy 
odbioru towarów z hurtowni 
oraz dostaw uzupełnień asorty­
mentowych do sklepów.

Równocześnie,  organizacje 
związkowe i partyjne postano­
wiły podnieść na jeszcze wyż­
szy poziom szkolenie ideolo­
giczne i zawodowe pracowni­
ków, szczególnie w zakresie to­
waroznawstwa spożywczego i 
techniki obsługi klienta.

P r a l k i  e lek tryczne  w  sklepie na MDM

Specja lne znaczeriie d la  kob ie t  m a ją  urządzen ia  i  p rzy rzą d y ,  
u ła tw ia ją c e  pracę w  gospodars tw ie  d o n \o w y m  O s ta tn io  u k a ­
zały  s ię  w  sprzedaży p ra lk i  e lek t ryczne  p ro d u k c j i  Poznań-
- k ic h  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  W zb u d z i ły  one duże za in te re ­
sowanie  k l ie n tó w  sk lepu  e lek t ro techn icznego  N r  424 na M D M

F o to ; A. N o w o s ie ls k i

Produkcja noun jo  typu łożysk
(f) Warszawska Fabryka 

Wyrobów Metalowych rozpo 
częla ostatnio produkcję nie 
wytwarzanych dotychczas -w 
kraju, specjalnych dużych ło­
żysk o średnicy 750 mm do ma­
szyn tzw. walcarek.

Uruchomienie produkcji tych' 
¡łożysk ma duże znaczenie dla 
l przemysłu maszynowego, gdyż 
umożliwia już w najbliższymi 
czasie rozpoczęcie produkcji 
walcarek w kraju.

(PAP)

K ażd y  dzień p rzvnos i sukcesy 
b u d o w n ic z y m  N o w e j  H u ty

(f) W tych dniach załoga 
produkcyjna wydziału szamoto­
wego wytwórni materiałów o- 
gniotrwałych w nowohuckim 
kombinacie włączyła do nor­
malnej pracy ostatni z kolei 
piec okresowy.

Planowy skup zboża wykonamy w pe łn i
Uchwały IX Plenum KC naszej partii wy­

wołały duże zainteresowanie wśród pracujących 
chłopów w całej Polsce. Z kraju płyną liczne 
chłopskie głosy, świadczące o tym, że im bliżej 
wieś nasza zapoznaje się z referatem towarzysza 
Bieruta i tezami IX Plenum, tym lepiej pojmu­
je słuszność wytyczonej drogi, tym lepiej ro­
zumie jak głęboka jest troska partii i rządu lu­
dowego o wzrost dobrobytu robotników i pra­
cujących chłopów.

IX Plenum wskazało naszej wsi jasne i b li­
skie perspektywy zrozumiale ula szerokich mas 
chłopskich: podniesienie produkcji rolnej po­
zwoli masom chłopskim łatwiej wywiązać się 
? ich obowiązku wobec państwa, a jednocześnie 
zostawi do ich dyspozycji większe niż dotąd 
nadwyżki — innymi stówy — podniesie dobro­
byt chłopów pracujących indywidualnie i chło­
pów zrzeszonych w spółdzielniach.

Pracująca wieś widzi w wytycznych naszej 
partii realne przejawy zacieśnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego — podstawy władzy lu­
dowej w naszym kraju, widzi, jak sojusz fen 
wciąż hardziej krzepnie i wzmacnia się, przy­
czyniając się do wzrostu siły kraju i dobroby­
tu jego ludności.

Wskazując na realne możliwości wzrostu do­
chodu pracujących chłopów, władza ludowa po­
maga jednocześnie w Nurzeczywistnieniu tych 
możliwości. Ostatnia obniżka stanowi jeden 
z przejawów takiej pomocy. Z wszystkich arty­
kułów, które uległy obniżce cen, artykuły prze­
mysłowe dla wsi — przede wszystkim maszyny 
rolnicze — uległy największej obniżce. O 40 
procent obniżono ceny żniwiarek i siewników, 
o 30 procent — walów łąkowych, wialni i ko­
siarek konnych, o 20 procent potaniała uprząż; 
zniżka objęła również artykuły budowlane po­
trzebne wsi, jak cement, dachówki itp. Obniż­
ka cen maszyn rolniczych oraz niektórych ma­
teriałów budowlanych idzie w parze ze zwięk­
szeniem dostaw tych artykułów, dla potrzeb 
indywidualnie gospodarujących chłopów.

\V budżecie chłopskim obniżka tych artyku­
łów obok obniżki cen na zakupywane przez wieś 
artykuły spożywcze i inne artykuły przemysło­
we, stanowi poważną pozycję. Indywidualne 
gospodarstwa pracujących chłopów i gospodar­
stwa spółdzielcze odczują tę zniżkę ceri i zwięk­
szenie podaży bardzo istotnie — niejeden chlap 
w nowych warunkach łatwiej będzie sobie njńgi 
pozwolić ria zakup tej czy innej maszyny 
A wzrost mechanizacji gospodarstwa rolnego— 
to jednocześnie wzrost plonów i ulga w pra­
cy, ciężkiej pracy rolnika.

Pracujący chłopi zdają sobie sprawę, że 
obecna obniżka jest pierwszym krokiem eła dro­
dze zakreślonego na okres najbliższych dwóch

lat 15-procentowego średniego wzrostu realnych 
piać robotniczych i dochodów ludności chłop­
skiej. Zdają sobie również sprawę z tego, że 
wzrost ten uwarunkowany jest w dużej mierze 
właśnie wzrostem produkcji rolnej.

Sprawa ta w ’ąże się również bezpośrednio 
z planowymi obowiązkowymi dostawami zbóż. 
Wykonanie w pełni tegorocznych dostaw — 
jest obowiązkiem wsi i warunkiem pomyślnej 
realizacji przez klasę robotniczą i wieś pracu­
jącą zadań na drodze do poprawy bytu ogółu 
ludności pracującej.

Władza ludowa uwzględniła fakt słabszych 
zbiorów żyta, stosując szeroko ulgi oraz za­
mienniki i zmniejszając w ten sposób faktycz­
ne obowiązkowe dostawy w stosunku do zeszło­
rocznych. Równocześnie władza ludowa w tro­
sce o dalszy rozwój hodowli przewiduje znacz­
ne wzmożenie zaopatrzenia wsi w pasze tre­
ściwe.

Tak więc — istnieją wszelkie warunki do 
pełnego wykonania tegorocznego planowego 
skupu zbóż. Klasa robotnicza musi mieć cldeb 
zapewniony, i będzie jej ten chieb zapewniony

Wkroczyliśmy obecnie w okres kiedy tego­
roczny plan do,staw obowiązkowych zbóż powi­
nien być szybko wykonany. Co cechuje dotych­
czasowy przebieg skupu zboża?

Po pierwsze — patriotyczna, świadoma po­
stawa zasadniczej części mas pracującego 
chłopstwa, tej części, kióra rozliczyła się już 
z państwem zdając w terminie, a często przed­
terminowo zboże.

Po drugie — duże nasilenie'propagandy ku- 
tacko-spekulanckiej przeciwko dostawom. Ku­
łactwo usiłowało sabotować planowe dostawy 
zbóż, dezorientować pracujących chłopów, na­
mawiać ich do niewykonania dostaw w ter­
minie.

Po trzecie — duże różnice terenowe; podczas 
gdy niektóre województwa zbliżają się już do 
pełnego wykonania rocznego planu, inne mają 
jeszcze spore zaległości. Nawet w ramach tego 
samego województwa dają się zauważyć po­
ważne różnice w wykonaniu obowiązkowych 
dostaw przez poszczególne powiaty.

Cóż trzeba robić, by skutecznie przeciwdzia­
łać propagandzie kulacko-spekulanckiej i z lik­
widować terenowe dysproporcje w wykonaniu 
planu, cóż trzeba robić, by doprowadzić do te­
go, aby w najbliższym czasie każde gospodar­
stwo w pełni rozliczyło się z państwem.

Trzeba w końcowym okresie akcji nasilić pra­
cę masowo • polityczną, dążyć do dalszego wzro­
stu aktywizacji pracujących chłopów. Tam gdzie 
mamy do czynienia ze złośliwą robotą kutacko- 
sprkulancką, nie może być pobłażania, im sku­
teczniej nasze władze terenowe (kolegia orze­

kające i prokuratorzy) będą występowały prze­
ciwko poszczególnym kułakom, sabotującym 
wykonanie planu, namawiającym innych do nie­
wykonywania planów, tym prędzej zboże prze­
znaczone przez jego posiadaczy na spekulację, 
napłynie na pTmkty skupu Chodzi jednak o to, 
by przy karaniu uderzać celnie, by rzeczywi­
ście spekulanci . kułacy i ich zausznicy zostali 
ukarani Tam, gdzie orzeczenie jest sprawiedli 
we, jest ono i skuteczne. Tak np w gminie 
Brzeźnica, pow. kozienicki ukarano 18 kułaków, 
złośliwie nie wywiązujących się ze swych obo­
wiązków, ukrywających zboże dia celów speku­
lacyjnych ..Orzeczenie to uzyskało pełną aproba­
tę pracującego chłopstwa i wpiynęio na przy­
spieszenie wykonania planu dostaw. Gmina 
Brzeźnica przoduje dzisiaj w swoim powiecie 
w wykonaniu wszystkich obowiązków wsi wo­
bec państwa. Jest to oczywiście w pierwszym 
rzędzie wynik dobrej roboty politycznej orga­
nizacji partyjnej i gminnej rady narodowej, aie 
do sukcesu przyczyniły się również słuszne 
i właściwie wymierzone sankcje karne.

Unikać, rzecz jasna, należy mechanicznie 
i nietrafnie wymierzanych kar. Nie wystarcza 
jednak wydawanie słusznych orzeczeń, jeśli nie 
są one wprowadzane w życie. Nic tak nie wpły­
wa rierriobilizująco, jak sankcja ogłoszona, aie 
nie wykonana. Prezydia terenowych rad muszą 
kontrolować do końca wykonanie orzecznictwa 
karno . administracyjnego — złośliwie uchyla­
jący się od dostaw kułak i jego zausznik muszą 
się przekonać, że nikt im nie będzie pobłażał, że 
zostaną zmuszeni zarówno do dostawienia zbo­
ża, jak i do zapłacenia kary.

Obok karania zapamiętałych elementów ku- 
iacko - spekulnnckich tym szerzej rozwinąć się 
musi akcja polityczna wśród tych chłopów pra­
cujących, którzy nie wykonali do końca jeszcze 
swych obowiązków wobec państwa. W oparciu 
o wskazania IX Plenum, dotrzeć musimy z na­
szym słowem do każdego pracującego chłopa, 
skłonić ociągających się dotychczas z iych czy 
innych powodów — do rozrachunku z państwem 
Mobilizując pracujących chłopów, jeszcze bar­
dziej odizolujemy w gromadzie kutaka - speku­
lanta; pod naciskiem gromady będzie on zmu­
szony zrezygnować ze swoich spekulanckich za­
mierzeń.

Tam, gdzie jeszcze nie rozpatrzono do 
końca chłopskich podań o ulgi, obowiązkiem rad 
narodowych jest rozpatrzyć je w dniach naj­
bliższych.

Mówiliśmy o różnicach terenowych w wyko­
naniu planowego skupu Na dzień 18 listopada 
148 powiatów zostało już zwolnionych od obo­
wiązków miarek i odsypów, a wiele powiatów 
wykonało już nawet w peini roczny plan. Ale

które
w po-

równocześnie są jeszcze i takie powiaty, 
pozostają daleko w tyle. Tak np. Kalisz 
znańskim, Płońsk w warszawskim, lub Kutno 
w woj łódzkim mają jeszcze poważne zaległo­
ści w rozrachunkach zbożowych z państwem 
Dotyczy to również całych województw Oto np 
Kraków, Stalmogród, Gdańsk, Opole, Rze 
szów lub Olsztyn dużymi krokami zbliża 
ją się do wykonania rocznego planu, a Ko­
szalin, Bydgoszcz czy Lublin zostają w ty­
le. Jeżeli Poznań w ostatnim okresie znacznie 
posunął się naprzód w likwidowaniu zaległo­
ści, to nie widać takiej poprawy ani w Bydgo- 
skiern, ani w Lubelskiem.

Różnice dotyczą również poszczególnych po­
wiatów na terenie tych samych województw.

Oto w województwie białostockim powiat 
Augustów przekroczył 90 procent wykonania 
planu jako jeden z pierwszych powiatów w Pol­
sce, ale po dziś dzień inne powiaty wojewódz­
twa białostockiego pozostały daleko w tyle. Oto 
w woj warszawskim Garwolin ma już niemal 
w pełni wykonany plan, ale Płock, Płońsk i-Pul 
tusk nie nadążają za przodującymi powiatami

Czy istnieją jakieś obiektywne powody, dla 
których miałyby istnieć tak poważne różnice 
w wykonaniu planów pomiędzy poszczególnymi 
terenami? Nie ma takich powodów Żniwa tego­
roczne, przy słabszych zbiorach żyta, nie wy­
kazywały tak wielkich różnic pomiędzy po­
szczególnymi terenami, aby usprawiedliwić mia 
ty tego rodzaju dysproporcje.

Przyczyna tkwi więc gdzie indziej. Tkwi ona 
w tym, że wciąż jeszcze mamy tereny, w któ­
rych niedostateczna jest mobilizacja wszystkich 
naszych sił, wszystkich środków zalecanych

już wszystkie piece okresowe 
na wydziale szamotowym 
WMO podjęły produkcję.

W tych dniach brygady 
wznoszące kilkudziesięciometro­
wej wysokości kominy pieców 

W ten sposób j wgłębnych walcowni zameldo­
wały: „Prace w zakresie mu­
łów czerwonych zakończyliśmy 
na 45 dni przed zaplanowanym 
terminem“

Budowniczowie nowohuckie­
go zgniatacza - giganta zakoń­
czyli przedterminowo betono­
wanie jednej z najważniejszych 
części fundamentów tego agre­
gatu.

Roboty te pochłonęły ponad 
210 tort żelaza zbrojeniowego, 
blisko 60 kin rur i przewodów', 
oraz ponad 4 500 metrów sześć, 
betonu, do którego układania 
używano nowoczesnych pomp 

! radzieckich, tłoczących beton na 
dalekie odległości. (PAP)

przez partię. Na tych terenach nie wykonują | T ' "  '™
w pełni zaleceń rządu i partii organizacje par- L  ^  . ?,rz>ma
tyjne, rady narodowe i aparat skupu. L-w ąz n Radzieckiego,

Osiągnięcie budowniczych 
Fabryki Maszyn Żniwnych 

w Starotące
(0  W.odlewni Fabryki .Ma­

szyn Żniwnych w Starolęce 
dokonano pierwszego próbnego 
spustu żeliwa z pieca, którego 
uruchomienie planowano pier­
wotnie na 20 stycznia 1954 r. 
Przedterminowe ukończenie 

I montażu pieca • żeliwiaka jest 
zasługą przede wszystkim 16- 

I osobowej brygady Henryka 
Zmury oraz kierownika prac 
— inż. Jerzego Brewki. Reali­
zując zobowiązanie październi­
kowe brygada Zmurv systema­
tycznie wykonywała 180 — 200 
proc. normy.

| Całkowitą dokumentację te- 
¡chniczną budowy żeliwiaka ?a-

a ze
go.

v . ■ . . . . . .  i -— o liczenie montażu pieca
Zadanie nasze w ostatnim etapie tegoroczne- j żeliwnego w Fabryce Maszyn

Z a kr
. . ....v , ......... ¡żeliwnego w t-ahnee Maszyn

go planu skupu zboz brzmi więc: rozwinąć sze ¡Żniwnych w Starolęce jest ie-
r n  ca U a m n a m p  wr t w h  m i u m . - l i  t o , u  ; , i . , r '  > ° |C

szcze jednym krokiem naprzód 
w szybkiej budowie zakładów.

roką kampanię w tych gminach, powiatach i wo 
jewództwach, wyjaśniając chłopom, którzy nie I
rozliczyli się jeszcze w pełni z państwem, zc ¡które zaopatrywać będzie nasze 
wykonanie planowej sprzedaży zbóż jest oho- * ■ 
wiązkiem państwowym i patriotycznym, który 
może i musi być zrealizowany. Uchylanie się od 
tego obowiązku nie będzie tolerowane.

Masy chłopskie, świadome, że wykonanie do­
staw jest jednym z warunków wykonania planu 
gospodarczego na rok 1954, rozliczą się z pan 
stwerti w wyznaczonych terminach, w peini wy­
konają plan sprzedaży zboża.

Wzmożenie wysiłków celem wykonania tego 
planu w najbliższych tygodniach przyczyni się 
istotnie do dalszego zacieśnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, do wzrostu sił naszej lu­
dowej ojczyzny.

rolnictwo w różne typy maszyn.
(PAP)

U i  I Ś U \  U \ \  E R l  E:
Z Ż Y C I A  P A R T I I
W n 1 p w 6 r!/U le  n a ra d y  a k ty w u  

o m a w ia ją  w skaza n ia  IX  P le-

C E LT N A  K U L I K :  T oeo  w y m a -
pa In te res  k o n s u m e n ta  

L  G O I . I S S K I :  D rupa  młodość 
poez j i  cz a rno le s k ie j
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Fakty i tvnioski

„ A lle rn a ljH a “ 
i W ehrm acht

Szef sil zbrojnych paktu 
atlantyckiego, generał Gruen- 
ther przybył ostatnio do Bonn. 
Jak donosi korespondent an­
gielskiego dziennika burżuazyj- 
nego „Manchester Guardian'* 1 
generał odbył rozmowy z fak­
tycznym bońskim ministrem 
wojny Blankiem oraz b. gene­
rałami hitlerowskimi Heusinge- 
rem i Speidlem, których już 
oficjalnie typuje się na szefów 
sztabu przyszłego Wehrmachtu.

Wizyta generała Gruenthera 
jest dalszym ogniwem zbrodni­
czego dzieła, które nazywa się: 
odbudowa Wehrmachtu. Gruen- 
ther przybył po to do Bonn, by 
omówić szczegóły ujawnionego 
niedawno przez radio NRD taj­
nego porozumienia między 
Eisenhowerem a Adenauerem. 
Porozumienia, które przewiduje 
wystawienie w początku przy­
szłego roku pierwszych dywizji 
neohitlerowskiego Wehrmachtu
— rzecz jasna — bez wzglę­
du na to czy Francja ratyfikuje 
układ o „armii europejskiej“ 
czy też nie.

1 tu właśnie — jak mówią 
Niemcy — leży pies pogrzeba­
ny. Tu właśnie kryje się klucz 
do zrozumienia bezwstydnego 
szantaż.u, stosowanego przez ko­
ła rządzące Stanów Zjednoczo­
nych wobec krajów Europy za­
chodniej a szczególnie wobec 
Francji.

Jak wiadomo, we Francji co­
raz bardziej rośnie opór narodu 
przeciwko „armii europejskiej", 
pod którą to nazwą kryje się 
odbudowa Wehrmachtu. Zdając 
sobie z tego sprawę, Imperiali­
ści amerykańscy I posłuszni im 
ministrowie francuscy, zwraca­
ją się do parlamentu i do spo­
łeczeństwa z następującą „alter­
natywą": albo zgodzicie się na 
utworzenie „armii europejskiej" 
albo też znajdziecie się w „gor­
szej sytuacji"; otrzymacie Wehr­
macht bez szyldu „europejskie­
go"; patrzcie — w Bonn otwar­
cie czyni się już do^tego przy­
gotowania.

Jasne jest, że sytuacja, którą 
amerykańscy imperialiści chcą 
przedstawić jako „wybór" w 
rzeczywistości żadnym wybo­
rem nie jest. Tak czy owak — 
Amerykanie są zdecydowani od­
budować Wehrmacht, czy to pod 
szyldem „europejskim" czy też 
bez tego szyldu. Sprawa spro­
wadza się w gruncie rzeczy do 
nazwy; treść — pozostaje ta sa­
ma. Bardzo obrazowo określił 
tę sytuację dziennikarz postę­
powego pisma francuskiego „Li­
beration", który w słynnym już 
dziś porównaniu napisał: Przed 
Francuzami stawia się dziś al­
ternatywę — na co chcesz 
umrzeć: na dżumę czy na cho­
lerę...

Nic więc dziwnego, że mimo 
wszystkich wybiegów propa­
gandy amerykańskiej, świado­
mość, ż,e za tą całą „alternaty­
wą“ kryje się zwykłe oszustwo
— ogarnia najszersze masy na­
rodu francuskiego. Masy fran­
cuskie widzą, że jedyną „alter­
natywą", jedynym wyjściem, 
które gwarantuje zabezpieczenie 
interesów narodowych Francji, 
jest walka przeciwko Wehr­
machtowi bez względu na szyld 
pod jakim on występuje. Toczą­
ca się właśnie w Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad polity­
ką zagraniczną I głosy ostrej 
krytyki pod adresem „armii 
europejskiej" jakie ze wszyst­
kich stron Zgromadzenia pada­
ją — są tego jeszcze jednym, 
dobitnym wyrazem. B. Z.

Umocnienie przyjaźni między narodami ZSRR 
Anglii i USA pragnieniem mas pracujących

Wywiad czasopisma „News“  z przewodniczącym WCSPS \ .  M. Sz Wernikiem

Kobiety w walce o szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących

Uchwala Plenum ZG  Lig« Kobiet

(f) MOSKWA (PAP). Cza­
sopismo radzieckie „News“  w 
numerze z 15 listopada br. za­
mieściło wywiad z przewodni­
czącym Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych (WCSPS) N. M. 
Szwernikiem. Podajemy tekst 
wywiadu:

Radzieckie związki zawodo­
we — oświadczy! N. M. Szwer- 
nik — zawsze dążyły do ścisłej 
jedności klasy robotniczej i do 
współpracy związków zawodo­
wych wszystkich krajów. Już 
1 Ogólnorosyjski Zjazd Związ­
ków Zawodowych, który odbył 
się w 1918 r. uznał za swe za­
danie 'popieranie akcji na 
rzecz międzynarodowego ru­
chu związkowego.

Radzieckie związki zawodo­
we nigdy nie zmieniały swego 
stanowiska wobec sprawy mię­
dzynarodowej jedności związ­
kowej i przy dobrej woli przy- 
wódćów związków zawodowych 
Wielkiej Brytanii i USA osiąg­
nęły istotne wyniki.

O silnym dążeniu amerykań­
skiej klasy robotniczej do jed­
ności z radzieckimi związkami 
zawodowymi świadczyło zwie­
dzenie Związku Radzieckiego 
przez delegacje robotnicze z 
USA. We wspólnej walce prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim 
zacieśniły się kontakty między 
robotnikami Związku Radziec­
kiego i Stanów Zjednoczonych. 
Wkrótce po wojnie na pierw­

szej sesji Amerykańsko-Radziec-
kiego Komitetu Związkowego, 
we wrześniu 1946 r \y Wa­
szyngtonie, przywódcy CIO i 
WCSPS podpisali deklarację, 
która stwierdziła, że „ludzie 
pracy obu wielkich krajów — 
USA i ZSRR, które broniły swej 
wolności i niezawisłości, są w 
pełni zdecydowani utrzymać po­
kój oraz będą zwalczać i dema­
skować wszelkie próby sil re­
akcyjnych zmierzające do 
siania niezgody między naro­
dami“ .

Jestem przekonany, że w o- 
becnej skomplikowanej sytuacji 
międzynarodowej u moc n i e n i e
przyjaźni między narodami na­
szych krajów jest podstawo­
wym, głównym zadaniem, od­
powiadającym pragnieniom 
mas pracujących.

Historia stosunków między 
radzieckimi i angielskimi związ­
kami zawodowymi obfituje 
w przykłady wzajemnego po­
parcia i braterskiej solidar­
ności. Faktem przecież jest, ze 
w latach 1918 — 1920 ro­
botnicy angielscy i ich orga­
nizacje stanowczo wystąpi­
li przeciwko interwencji w Ro­
sji. Paląca konieczność jedno­
ści działania doprowadziła w 
1925 r. do stworzenia Angio- 
Rosyjskiego Komitetu Jedności 
Jednym z głównych celów te­
go Komitetu było zacieśnienie 
przyjaznych stosunków między 
ruchem związkowym Anglii i

Związku Radzieckiego w inte­
resie stworzenia i wzmocnienia 
jedności międzynarodowej.

W toku drugiej wojny świa­
towej wykuwała się ścisła jed­
ność mas pracujących Anglii i 
Związku Radzieckiego. Po­
wszechnie znana jest w związ­
ku z tym, owocna działalność 
utworzonego w 1941 r. Anglo- 
Radzieckiego Komitetu Związ­
kowego, który odegrał pewną 
rolę, w pracach przygotowaw­
czych do zorganizowania Świa­
towej Federacji Związków Za­
wodowych . Angiel sko- R a d z iecki 
Komitet Związkowy formalnie 
istnieje również w chwili obec­
nej.

I chociaż Komitet ten. wbrew 
¡woli radzieckich związków za- 
j  wodowych, nie funkcjonuje, je­
dność działania robotników 
Anglii i ZSRR, podobnie jak 
i robotników wszystkich kra­
jów świata, jest obecnie bar­
dziej aktualna niż kiedy kol - 

! wiek. Ta jedność działania mo­
że i powinna pokrzyżować 
wszelkie plany zwolenników 

jaw.antur wojennych. Jest w 
tym żywotnie zainteresowany 
Związek Radziecki, zajęty o- 
becnie realizacją gigantyczne- 

| go programu podniesienia do- 
jbrobytu narodu. Jestem glębo- 
j ko przekonany, że także naród 
¡angielski i naród amerykański 
j są zainteresowane w utrzyma- 
i niu trwałego pokoju. Ustano­

wienie ścisłej jedności między
klasą robotniczą ZSRR, Anglii 
i USA doprowadziłoby natu­
ralnie do utrwalenia pokoju na 
całym święcie.

Jakież są praktyczne drogi 
osiągnięcia jedności działania 
między klasą robotniczą Związ­
ku Radzieckiego, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych?

SFZZ, w której utworzeniu 
uczestniczyły związki zawodo­
we USA i Anglii, proponowa­
ła angielskim- i amerykańskim 
związkom zawodowym ustano­
wienie jedności działania. Ra­
dzieckie związki zawodowe 
zdecydowanie popierają tę pro­
pozycję. Wiadomo, że za tą 
propozycją wypowiadają się 
również Szkocki Kongres Zw 
Zaw., Krajowy Związek Zawo­
dowy Kolejarzy oraz inne bry­
tyjskie związki Zawodowe i o r­
ganizacje związkowe.

Przywiązujemy wielką wagę 
j do jak najszerszej, wzajemnej 
| wymiany delegacji miedzy ro­
botnikami ZSRR, Anglii i USA 

| Poznamy się lepiej, pogłębimy 
¡zaufanie wzajemne, co przy- 
Jczyni się do umocnienia przy- 
j jaźni między naszymi narejda- 
i mi.
i Radzieckie Związki zawodo- 
j we zamierzają wypełnić do 
i końca swój obowiązek w dzie- 
j ie umocnienia i rozszerzenia 
j braterskich kontaktów z klasą 
i robotniczą Anglii, Stanów Zje- 
i dnoczonych i innych krajów.

Utworzenie „wspólnoty europejskiej“  
wydałoby Francję na łup odwetowców z Bonn

Debata w Zgromadzeniu Narodowym
(f) PARYŻ (PAP). Debata 

n«d polityką zagraniczną we 
Fiancuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym kontynuowana była 
we wtorek do północy. Obecna 
d ii ata pomyślana jest przez ko­
ta rządowe jako „próba gene- 
raIn ■" przyszłej dyskusji nad 
układem o „arm ii europejskiej“ .

'V obronie „arm ii europej­
skiej" zabrał glos deputowany 
socjalistyczny Jaquet. któremu 
sekundowali później inni człon­
kowie SFIO (partii prawico­
wych socjalistów). W drodze 
zawiłej i mętnej argumentacji 
mówca uśibwał dowieść, że 
zrealizowanie „wspólnoty euro- 
pe jskief Stanowi „jedyny SDÓ- 
sób rozwiązania problemu nie­
ci ieckiego".

Broni! również „arm ii euro­
pejskiej" socjalista I.e Bail. rzu­
cając przy tej okazji ordynar­

ne oszczerstwa na Związek Ra­
dziecki. Członek SFIÓ Gouin 
przyzna!, że opinia publiczna 
we Francji wypowiada się prze­
ciwko „arm ii europejskiej“ . Mó­
wił on więc o „gwarancjach“ 
dla Francji, oraz domagał się 
zarezerwowania odpowiedniego 
miejsca w „nowej Europie“  dla 
Wielkiej Brytanii, chcąc w ten 
sposób wprowadzić w błąd 
francuską opinię publiczną.

Coste Floret (reakcyjna par 
tia katolicka MRP) broni! „a r ­
mii europejskiej" i domaga! się. 
by Zgromadzenie uchwaliło 
..'jasną rezolucję; która dałaby 
wyraz ciągłości półitykf"  fran­
cuskiej na rzecz zjednoczenia 
Europy“ .

Gaullista Leon Noe! wystą 
pil zarówno przeciwko „współ 
nocie europejskiej“  jak i prze­
ciw planowi utworzenia „a r­

mii europejskiej“ . Stwierdził on, 
że w projektowanej „wspólno­
cie“  Francja byłaby nieuchron­
nie upośledzona w stosunku do 
Niemiec zachodnich. Pod pre­
tekstem zbudowania „Europy“ 
— mówił Noel — Francja prze­
stałaby istnieć, jako niezawisłe 
państwo, „Zjednoczona Europa“ 
powstałaby na trupie naszego 
kraju. Układ o „arm ii europej­
skiej“  — wywodził Noel —- 
„zawiera w sobie od początku 
poważne ryzyko wojny“ .

Dłuższe przemówienie wy­
głosił pod koniec obrad wtor­
kowych postępowy -republika 
nin De Chambrun Podkreślił 
on, że fz w ' „europejska“  poli­
tyka rządu wywołuje sprzeciw 
całego kraju. Mówca wykazał, 
że vy ramach „wspólnoty euro 
pejskiej" uzyskałyby hegemo 
nię Niemcy zachodnie. Z ag ro

ziłbby to nie tylko terytorium 
samej Francji, lecz i obszarom 
całej Unii Francuskiej.

De Chambrun przypomniał 
dalej, że traktat francusko-ra- 
dziecki przewiduje, iż oba rzą­
dy mają konsultować się we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych uregulowania problemu 
niemieckiego. Traktat ten — 
stwierdził mówca — pozostaje 
najlepszą gwarancją bezpie- 

jczeństwa Francji. Tymczasem 
obecny francuski minister 
spraw zagranicznych Bidanit 
sabotuje wszelkie rokowania 
francusko-radzieckie.

De Chambrun zarzucił mini 
strowi Bidault, że „składa swe 
noty do kontroli Adenaiierowi" 
i że konsultuje się z nim za 
każdym razem, gdy podjęte być 
mają rozmowy ze Związkiem 
Radzieckim.

Blok amerikaiisko-anqielski usiłuje utracić propozycje ZSRR

Aresztowanie szpiega 
amerykańskiego w \ I I 0

(f) BERLIN (PAP). -  W ła­
dze bezpieczeństwa NRD aresz­
towały jednego z przywódców 
służby szpiegowskiej, generała 
Geblena, b. majora i dowódcę 
pułku Wehrmachtu — Wernera 
Haase, który operował w de 
mokra tycznym sektorze Berlina.

Dia przekazywania informa 
cji szpiegowskich, Haase usi­
łował założyć nielegalną linię 
telefoniczną między demokra 
tycznym sektorem Berlina a 
sektorem amerykańskim, posłu­
gując się w tym celu kablem 
pochodzenia amerykańskiego,

Haase przyznał się do upra­
wiania przestępczej działalno­
ści, wymierzonej przeciwko 
NRD.

Rzqd Danii odrzuca 
żqdanie Amerykanów

K O P E N H A G A . Rząd USA iw r ó -  
- się  do w ta d z  d u ń s k ic h , dom a- 
jąc slą. aby  D an ia  n ab y ta  z ma 
z y n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  a r ty k u ły  
Ine  za sum ą o k o ło  ao m ilio n ó w  
iro n  d u ń s k ic h  J a k  w ia d o m o . Da- 
a Jest Jednym  z g łó w n y c h  eks- 
i r te ró w  ro ln y c h  w  E u rop ie . 
D z ie n n ik  „ P o l l t lk e n "  s tw ie rd za  

rząd  d u ń s k i o d rz u c ił  żądan ie  
•n e ry k a n ó w .

O b ra d y  K om is ji Po lityczne j
(f) NOWY JORK (PAP), — ido zmienionego projektu rezo- 

ifi hm. Komisja Polityczna NZ lucji.
kontynuowała dyskusję nad Poprawka USA, Anglii i 
projektem rezolucji 14 państw j  Francji do części merytorycznej 
i poprawkami do tej rezolucji (projektu rezolucji przewiduje 

Jak wiadomo, projekt rezo j m in. przedstawienie Zgroma 
lucji 14 państw, dotyczący spra ¡dzeniu Ogólnemu i Radzie Bez- 
wozdania Komisji Rozbrojenie j  pieczeństwa w terminie do 1 
wej, tiłeg) w toku dyskusji j września 1954 r. nowego spra- 
zminnie, ponieważ pod wpły- j wozdania. 
wern krytyki wielu delegacji, j Delegacja Indii wniosła rów 
współautorzy projektu zmuszeni j nież kilka poprawek do poprą

ONZ w sprawie rozbrojenia

byli do jego zrewidowania.
Na posiedzeniu 16 bm. dele­

gacje trzech mocarstw zachod­
nich zmuszone były do przed- j poprawek radzieckich 
stawienia własnych poprawek1 Rozbrojeniowej.

wek delegacji radzieckiej oraz 
projekt rezolucji, w którym pro 
ponuje przekazanie niektórych 

Komisj i

Dywersyjny manewr Lloyda
(i) NOWY JORK (PAP). 17

bm. Komisja Polityczna miała 
kontynuować omawianie zre­
widowanego projektu rezolucji 
14 krajów i poprawek zgłoszo­
nych do tego projektu. Przed­
stawiciel Anglii Lloyd, prze­
mawiając w imieniu auto­

rów projektu rezolucji, zgło­
sił tenże projekt w nowej 
wersji. Oświadczył on, że do 
projektu włączono poprawki 
zgłoszone przez inne.delegacje, 
w tej liczbie przez delegacje 
USA, Anglii i Francji, wspólną 
poprawkę delegacji Indii i Pe­

ru, "jak również poprawki dele­
gacji Australii i Egiptu. Jak 
można się było spodziewać, do 
zrewidowanego projektu „czter­
nastu“  nie włączono ani jednej 
z poprawek zgłoszonych przez 
delegację radziecką, które prze 
widują rzeczywistą redukcję 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
bezwarunkowy zakaz broni a 
tomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady wraz 
z jednoczesnym .ustanowieniem 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad wykonaniem tego za­
kazu.

Przedstawicie! Anglii zgłosił 
ponadto wniosek, aby zmienio­
no tekst poprawki radzieckiej, 
która stwierdza, że-Zgromadze­
nie Ogólne „uznaje za sprzecz­
ne z sumieniem i honorem na 
rodów oraz za nip dające się 
pogodzić z przynależnością do 
ONZ wykorzystanie broni ato­
mowej i wodorowej, jako bro­
ni masowej zagłady ludzi i

proklamuje, że rząd, który 
pierwszy użyje przeciwko ja 
kiemtikolwiek krajowi broni a 
tomowej i wodorowej, bądź in­
nego środka masowej zagłady 
ludzi, popełni zbrodnię wobec 
ludzkości i będzie uważany za 
zbrodniarza wojennego". Lloyd 
zaproponował zastąpienie tego 
tekstu następującym sformulo 
waniem: Zgromadzenie Ogólne 
„uznaje, że jakiejkolwiek użyło­
by broni agresja sprzeczna z 
sumieniem i honorem narodów 
nie da się pogodzić z uczestnic­
twem w ONZ i jest najcięższą 
ze wszystkich zbrodni wobec 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów“ .

W kuluarach Zgromadzenia 
uważa się, że ten wniosek Lloy­
da, zgłoszony w imieniu Anglik 
USA i Francji, ma na celu nie- 
dopuszczenie do przyjęcia pro­
pozycji radzieckiej, potępiającej 
użycie broni atomowej, wodo­
rowej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

N A O C Z N Y  Ś W I A D E K  O P O W I A D A

W i t t d n n w ś n  s p a r / o w r

Piłkarze kończą sezon
T e g o ro c z n y  sezon p itk a rs K t za- 
ończy  sią w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie le  
2 bm  s p o tk a n ia m i U rzu tu  o Bu- 
h a r P o ls k i na szczeblu c e n tra l-  
y m  D alsze  m ecze p u c h a ro w e  ud- 
edą sią Jut na w iosną  ro k u  p rz y - 
ztego.
W c z w a rte k  13 bm  odbędz ie  się  te . 

zcze p o w tó rz e n ie  m eczu S ta l Rze­
zów  — B u d o w la n i C ho rzó w , k tó iy  
, Ub. n ie d z ie le  m im o  d w u k ro tn e j 
o g ry w k l z a k o ń c z y ł się rem isem  
2 po czym  o w e jś c ie  do 18 f in a łu  

p o tk a ją  się n a s tę p u ją c e  d ru ż y n y  
iw a rd la  K ra k ó w  -  K o le ja rz  W ar- 
zawa. O g n iw o  B y to m  — G w a rd ie
I K ra ków -, S p ó jn ia  I I  W arszawa
- G ó rn ik  B y to m . K o le ja rz  Szczecin
- K o le ja rz  O ls z ty n . S p ó jn ia  L u b a ń
- S ta l M ie le c . S ta l S osnow iec  -  
C ló k n ia rz  A n d ry c h ó w . G ó rn ik  Ra- 
l in  — K o le ja rz  K lu c z b o rk , B u- 
o w la n l I I  G d a ń sk  -  G ó rn ik  Ż a ­
rze. G w a rd ia  I I  W arszaw a -  G ór- 
ik  W a łb rz y c h , K o le ja rz  Leszno -  
ló r n ik  I I  B y to m  U n ia  I I  C ho rzó w
- z w vc ie zca  m eczu  S ta l Rzeszów
-  B u d o w la n i C h o rz ó w . S p ó jn ia  
Jn lezno  -  W łó k n ia rz  K ra k ó w  Bu 
lo w la n i O po le  -  W łó k n ia rz  II  L ńc lł 
■WKS I I  -  C W K S , G w a rd ia  K ie l ­
ce _  G ó rn ik  I I  R a d lin  O g n iw o  I I  
.raków — Unia Chorzów.

Poniże j zamieszczamy  
f ragm enty  l is tu  jednego z 
k ie rowców pracujących przy  
delegacji polskie j w Kom is j i  
Nadzorczej Państw N eu tra l­
nych w Korei.

Chcę w kilku zdaniach przed­
stawić, jakie wrażenie odnio 
steru od czasu wyjazdu'z War 
szawy do chwili obecnej. Z 
Warszawy wyjechaliśmy 23 VII 
1953 r. wieczorem i na drugi 
dzień po południu byliśmy w 
Brześciu. Tam był przeładunek 
na wagony radzieckie, każdy 
z nas podziwiał organizację 
tego przeładunku, bo w prze­
ciągu jednej godziny cały nasz 
sprzęt znalazł się już. na wa­
gonach radzieckich, gotowy do 
odjazdu My dla siebie dosta 
liśmy wagony sypialne bardzo 
wygodne, poza tym wagony re 
stauracyjne, w których jedliś 
my bardzo dobrze przez całą 
drogę do granicy Chin W cza 
sie podróży przez Związek Ra 
dziecki, która trwała dwa ty 
godnie, zwiedziliśmy bardzo 
dużo ciekawych rzeczy dla nas, 
które trudno mii jest opisać 
Na każdej stacji, gdzie postój 
by! dłuższy jak pól godziny, 
wychodziliśmy na peron, śpię 
waliśmy piosenki i często od­

bywały się nawet tańce wspól­
ne z pasażerami oczekującymi 
na pociąg i z miejscowymi 
ludźmi, którzy serdecznie nas 
witali, tak że podróż była we­
soła i bardzo ciekawa.

Na granicy radziecko-chiń 
skiej znowu nas przeładowano 
do chińskich wagonów, gdzie 
też mieliśmy bardzo dobrze. I  
tym tylko bvlo gorzej, ż$ nie 
mogliśmy porozmawiać, tylko 
na migi, ale i w ten sposób 
trudno było coś się domyślić 
Kiedy już wjechaliśmy na te 
ren Korei, każdy z nas obser­
wował z oburzeniem wyniki 
3 letniej barbarzyńskiej wojny, 
wywołanej przez zbrodniarzy 
amerykańskich przeciwko nie 
winnej ludności koreańskiej 
Skutki tej wojny — to zryte 
bombami pola uprawne, ty 
siące ludzi pozbawionych da 
chu nad głową, tysiące kalek

Kilka dni spędzonych W Ke 
songu zorientowało nas o da 
chu tego narodu i muszę tu 
powiedzieć, że naród ten jesl 
Iwihaterski pracowity, gościn 
ny i wesoły Teraz już przy 
stąpili do odbudowy i cieszą 
się swymi osiągnięciami. Gdy 
przejeżdżaliśmy przez miasto, 
dzieci i starcy w itali nas kla­

szcząc w ręce i z uśmiechem 
na twaYzy wznosili okrzyki jxi 
swojemu na naszą cześć. My 
ich też serdecznie witaliśmy, a 
w spreu każdego rósł zapal do 
wykonania pracy na każdym 
odcinku i wytężenia wszystkich 
sil, ażeby zagasić całkowicie 
ognisko tej barbarzyńskiej woj 
ny i ludziom tym zapewnić 
spokój Przy bezpośrednim zet 
krtięciu się z tymi ludźmi po­
mimo że nie znamy języka 
staramy się, tak my im, a om 
nam wyznać przez uśmiech, 
czy uścisk ręki braterski sto­
sunek i wykazać, że mv Itidzip 
żyjący zdała od nich o 12 tys 
km stajemy w obronie ich spo­
kojnego życia i oni to rozu 
mieją.

Po kilku dniach byty wysy­
łane grupy na południe i do 
jednej z nieb ja zostałem przy 
dzielony. Kiedy przejechałem 
pas neutralny i znalazłem się 
na terenie okupowanym przez 
zbirów amerykańskich odczu 
tern dopiero odległość od kra 
ju i rozstanie się z kolegami, 
którzy zostali na północnej 
stronie. Tu dopiero zobaczyłem 
stosunek żołdaka, amerykan 
skiego do ludności Tu już dzie 
ci nas nie oklaskiwały tylko

, wyciągały rączki po kawałek 
chleba, a żołdacy MP odpę 
dzając ie od nas wprost w 
nieludzki sposób popychali kol 
bą od karabinu, rzucali kamie 
niami. a więcej odważnych la 
pali i wykręcając im ręce, rzu 
cali na ziprnię. Inne fakty rów 
nież widziałem np jak ludzi, 
złapanych z uzbieranym z to 
rów węglem, powiązali zwy 
klym drutem i pędzili przed 
samochodem, na którym bvł 
zebrany w woreczkach węgiel

Na widok takich scen r.a ser 
ce człowieka porywa, ale co 
można zrobić, mv wykonujemy 
tylko swoje zadanie. Lild/Je 
mieszkają w okropnych warun 
kach, pracy nie ma, setki ludzi 
wyczekuje na otrzymanie p-a 
ey Jesteśmy nad Morzem Żół­
tym, które ma duży przypływ 
i odpływ. W czasie odpły­
wu bardzo dużo ludzi zbiera 
tu przyniesione przez wodę śli 
maki lub ryby dla pożywiema 
Obserwując życie tych ludzi 
uciemiężonych przez zbrodnia 
rzy amerykańskich, przyporni 
riają się nam lata okupacji hit 
iWowskiej, bo niczym się ci 
żołdacy nie różnią od Hitlerów 
ca w śwoirn postępowaniu.

(f) Plenum Zarządu Główne­
go Lig i Kobiet na posiedzeniu 
w dniu 16 bm. podjęło uchwałę, 
stanowiącą wytyczne pracy or- 
ganiz.acji na najbliższy okres.

Uchwala podkreśla na wstę­
pie, że od wysiłku całego na­
rodu, a więc i od wytężonej 
pracy kobiet polskich — robot­
nic, chłopek i inteligentek pra­
cujących — z.ależy realizacja 
wytyczonych przez IX Plenum 
zadań w waice o szybszy wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy.

„Sprawa budowy socjalizmu 
w naszym kraju i sprawa wzro­
stu dobrobytu mas pracujących 
— głosi uchwała — jest spra­
wą każdej kobiety polskiej i 
wiąże się, nierozerwalnie z ży­
wotnymi interesami kobiet, gdyż 
tylko socjalizm — jak wskazuje 
przykład Związku Radzieckie­
go — daje kobiecie faktyczne 
równouprawnienie w życiu“ .

W uchwale Zarząd Główny 
Ligi Kobiet stawia przed całą 
organizacją następujące zada­
nia:

„Po pierwsze — Zadaniem 
naszej organizacji jest prowa­
dzenie szerokiej pracy masowo- 
połitycznej w kierunku mobili­
zacji kobiet do udziału w socja­
listycznej produkcji, do podwyż­
szania kwalifikacji zawodowych, 
wzmożonej wałki o oszczędność 
i wysoką jakość produkcji.

Zaktywizować kobiety 
wiejskie w  walce

o podnoszenie produkcji 
rolnej i zwierzęcej

Po drugie - -  Wykorzystując 
wszelkie środki organizacyjne i 
propagandowe należy wzmóc 
aktywizację pracujących kobiet 
wiejskich w walce o stale pod­
noszenie produkcji rolnej i 
zwierzęcej;

w tym celu trzeba nieustan­
nie mobilizować malc^ i śred­
niorolne chłopki:

— do wykorzystywania wszy­
stkich rezerw produkcyjnych w 
ich gospodarstwach,.

— do jak najszerszego roz,- 
wijnnia hodowli bydła i trzody 
zwłaszcza w ramach konkursu 
hodowlanego organizowanego 
przez Zarz.ąd Główny ZSCh i 
Lig i Kobiet,

■— do zdobywania f stosowa­
nia w codziennej praktyce naj­
nowszych zdobyczy wiedzy a- 
groteehnicznej,

— do pełnego i terminowego 
wywiązywania się z obowiąz­
ków wobec państwa, a zwłasz­
cza obowiązkowych dostaw zbo­
ża. prowadzić należy szeroka 
oracc uświadamiająca wśród 
członkiń i żon członków spół­
dzielni' produkcyjnych o konie­

czności systematycznego wy­
chodzenia do prac połowych, 
propagować wśród członkiń 
spółdzielni naukowe metody or­
ganizacji pracy w rolnictwie, 
zachęcać członkinie rodzin spół­
dzielców do wstępowania na

a także wśród inteligencji za-1 
wodowej i twórczej, na nie- 
uaktywnianiu szerokiego akty­
wu społecznego oraz niewypra- 
cowaniu dostatecznie elastycz­
nych form organizacyjnych, 
które by dawały Lidze Kobiet

statutowe członkinie spódzielni j możność szerszego powiązania 
produkcyjnych, współdziałać ze j z masami.
Związkiem Zawodowym Pra­
cowników Rolnictwa i Leśni­
ctwa w uaktywnianiu pracow­
nic PGR w walce o wysoką wy­
dajność i oszczędność produkcji,

Wzmóc działalność 
na terenie zamieszkania 

kobiet
, , , , Dia uniknięcia tych błędów

we włączaniu robotnic rolnych j Liga «obiel w in„a ' całą swoją
do wszystkich systemów szko­
lenia zawodowego, w otaczaniu 
stałą troską kobiety pracującej

energię skierować na teren miej­
sca zamieszkania kobiet. „W in- 
nyśmy — głosi uchwała —• nie-

i jej dziecka, prowadzić pracę j usfannie poszerzać sieć kół bio- 
nad mobilizowaniem kobiet i i kowych Ligi Kobiet i równo 
dziewcząt wiejskich do przesz­
kolenia zawodowego i wykorzy­
stywania zdobytej wiedzy w 
waice o rozwój i postęp gospo­
darki rolnej w swojej groma­
dzie.

Przeciw bezduszności 
w stęsunku do potrzeb 

i bolączek człowieka pracy
Po trzecie — Rozwinąć na­

leży szeroką działalność wśród 
kobiet w miejscu zamieszkania 
w mieście i na wsi, mobilizo­
wać je do jak najbardziej ak 
tywnego udziału we wszystkicli

cześnie pogłębiać ich pracę 
prz.ez codzienne wiązanie ich z 
działalnością komitetów bloko­
wych, komitetów rodzicielskich, 
komitetów członkowskich, ko- 
miletów Frontu Narodowego.

W okresie, kiedy wysiłki na­
szego państwa skierowane są 
na podniesienie gospodarki ro l­
nej, należy uaktywnić sekcje 
wiejskie, które winny stano­
wić zespół działaczek wiej­
skich skupiających sie przy 
zarządach powiatowych LK, 
najściślej powiązanych w swej 
pracy ze Związkiem Samopo- 

j formach walki z przejawami j  mocy Chłopskiej i wspólnie z 
biurokratyzmu, niedbalstwa i nim realizujący zadania w pra- 
bezduszności w stosunku do j cy z kobietami wiejskimi“ , 
potrzeb i bolączek człowieka j Uchwała, wskazując dalej na 
pracy. W tym celu najlepszy j potrzebę zacieśniania więzi z 
aktyw kobiecy z miast i wsi kobietami wiejskimi, zaleca, aby 
winien się włączyć do wszyst- j kobiety — członkinie kół blo- 
kich form kontroli społecznej, I kowych brały żywy udział w 
jak komisje rad narodowych,i ruchu łączności miasta ze 
komitety członkowskie, ' rady j wsią.
spółdzielcze itd., trzeba rozwi- i W końcowej części uchwały

czytamy:
„Praktyka organizacyjna wy­

kazała, że istnieje pełna możli­
wość prowadzenia pracy przy 
pomocy setek tysięcy aktywi­
stę!« społecznych. Organizacja 
nasza winna uruchamiać do 
pracy tysiące ofiarnego akty­
wu społecznego spośród przo­
dujących kobiet w mieście i na

jać i kierować twórczą inicja 
tywą kobiet w rozwiązywaniu 
bolączek życia codziennego, w 
usprawnianiu pracy placówek 
zaopatrzenia, placówek socjal­
nych i usługowych, przekazy­
wać terenowym organom admi 
nistracji potrzeby i życzenia 
szerokich rz.esz kobiecych, ubo 
jawiać pracujące kobiety w mia 
stach, gospodynie domowe i i wsi, pamiętając o tvm, że pra- 
pracujące chłopki w śmiałym J ca społecznego aktywu kobie- 
krytykowaniu poszczególnych j cego jest podstawowym wa- 
przejawów biurokratyzmu, nie- runkiem realizacji naszych za- 
dhalstwa i bezduszności, mar-1 dań.
notrawstwa mienia społeczne 
go“ . _ •

Uchwala stwierdza dalej, że 
w dotychczasowej swej dzia 
taipości Liga Kobiet spełniła 
ogromną rolę we wprowadze­
niu kobiet na drogę watki o

Zarząd Główny Ligi Kobiet 
wyraża głębokie przekonanie, że 
w pracy nad przyśpieszeniem 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących kobiety polskie 
wzmocnią swój twórczy wysi­
łek i na I! Ziazd Polskiej Zjed-

zbudowanie socjalizmu Obok 1 nocznnej Partii Robotniczej 
osiągnięć w swej pracy. Liga j przyjdą 7_knnkretnvmi osiągnie- 
Kobiet popełniła jednak sze- j cłami w realizowaniu ogól- 
reg błędów polegających tn j nvch zadań stojących w chwili 
i,n. na słabej pracy wśród go- I obecnej., przed całym naszym 
spodyń domowych i wiejskich. ' narodem“ .

Z w ią z k o w c y  za g ra n iczn i o w ra że n ia ch  
z p o b y tu  w  Polsce

W ich krajach klasa robotni­
cza jest przedmiotem okrutnego 
wyzysku ze strony kapitalistów 
i represji stosowanych przez 
kolonizatorów wobec najmniej­
szych nawet przejawów walki
0 ludzkie warunki bytu, o z.a- 
pewnieme koniecznego m ini­
mum egzystencji. Kultura na­
rodowa jest deptana i poniża­
na, a oświata stanowi przywi­
lej klas posiadających.

Dlatego w słowach członków 
delegacji związkowców z Ka­
merunu. Sudanu, Brazylii i 
Meksyku, którzy zwiedzali nasz 
kraj na zaproszenie CRZZ 
brzmi wzruszenie nawet -kiedy 
mówią o rzeczach na pozór 
drobnych, dla nas zrozumiałych 
same przez się, a przecież ta­
kich. o których i u nas przed 
wojną nie można było nawet 
marzyć.

„W a s i  delegaci na i i i  Swia- 
'nwyrh Kongresie Związków Z.a- 
wridowych  — mówi przewodni 
czący Brazylijskiej Konfedera­
cji Pracy Rańiiro Luchpsi — o- 
powiada li nam o nowym żuciu
1 warunkach bytu ludzi pracy 
w Polsce Ludowej, ale dopiera 
il< czasie pobytu w waszym  
krata zrozumiel iśmy ogrom  
p rz e m ia n . takie się u was do­
konały. Zw iedz i l iśm y fab ryk i  
kopalnie, szkoły, żtohki, domy i 
pałace kultury, w idz ie l iśm y po- 
wsla jare na nowo z ruin miastu  
i symbol nowej Polski  —  Nowa 
Hutę To co u jrze liśmy na win  
me oczy przeszło nasze naj

kra ju  podporządkowanego im ­
peria l is tom".

Ogólny podziw zagranicznych 
Związkowców wywołały ubez­
pieczenia socjalne, warunki i 
higiena pracy w zakładach 
przemysłowych i akcja wcza­
sów pracowniczych. ,

Salvador Lemus Fernandez, 
sekretarz komitetu wyk-maw 
cz.ego Federalnego Związku Ro­
botników i Chłopów Meksyku, ze 
szczególnym podziwem mówił 
o spółdzielniach produkcyjnych, 
działalności organizacji związ­
kowych i ich prawach, leczni­
ctwie i opiece nad dziećmi. Mó­
wił on również z oburzeniem o 
kłamstwach jakie rozsiewa pra­
sa burżiiazyjna o naszym kraju

„M ie l iś m y  codzienny bezpo­
średni knritak.' z ludnością i na 
Własne oczy przekonaliśmy się, 
jak bezpodstawne I wyssane z 
palca są oszczerstwa rozpow­
szechniane o waszym kraju  
przez prasę kapita l istyczną  U ' 
Ameryce np. rozpowszechnia 
ona wieści n rzekomych prze­
śladowaniach rp l ig i i  w Polsce 
Tymczasem widzie l iśmy kościo­
ły odbudowywane z funduszu  
państwowych, odprawiane prze? 
księży nabożeństwa z udziałem  
wierzących i nigdzie nie na 
' ra f i l iśn iy  nawet na cień jakich 
knlwiek r,graniczeń praktyk re 
l ig i jnych " .

Członkowie delegacji mówili 
o zdobyczach kulturalnych i ich 
upowszechnieniu, o poziomie

śmielsze wyobrażenia. Prawda  oświaty w naszym kraju.
o trosce jaką otacza sie u was 
człowieka pracy , o jego życiu 
prawda, która zawieziemy na­
szym rodakom w H r azyl i i  doda 
nam sil do w a lk i , do w a lk i o 
ustró j sprawiedl iwości społecz­
nej, o niezawis łość naszego

„M y ,  którzy żyjemy w krain  
póikn lnn ia lnum, podporządko­
wanym im per ia l izm ow i  —  
stwierdził Oscar Prielto. sekre 
larz Zw. Zaw. Tramwajarzy w

szych osiągnięć.  U 7  Polsce nau­
ka jest bezpłatna i powszech­
na, u nas stanowi przywtlet bo­
gatych u tpas przed dzii Ćmi ro­
botników stoją otworem wszyst­
kie szkuty i zawody. u nas 
dzi.ea robotnicze umieraią w 
wyn iku  nędzy i braku apteki le­
karskiej" .

Szczególne wrażenie wywar­
ła na gościach odbudowa War­
szawy, w pełnych entuzjazmu 
słowach mówili o MDM ie i 
Pałacu Kultury i Nauki, który 
— jak oświadczył Salvador Le­
mus Fernandez — „ jes t  w y ­
m ownym symbolem przu iazn i i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim".  Opowiadali także 
o swvch wrażeniach jakie wy­
warła na nich odbudowa Wro­
cławia. urządzenia w kopalniach 
na Śląsku i Pałac Młodzieży 
w Stałinogrodzie.

„K ażdy  dzień pobytu w Pol­
sce — mówi Rirama Traore, za­
stępca sekretarza Zw Zaw. Rol­
ników Sudanu — byi dla mnie  
wielk im przeżyciem Szczególny 
podziw budzi równouprawnie­
nie ludzi praca bez względu na 
wiek i pleć Widziałem kobiety 
na różnych odcinka! b pracy, na 
kierowniczt/r h stanowiska! h, 
biorące ud Ziai w żuciu po litycz­
nym I społecznym W ynagro­
dzenie za prace iest jednakowe  
niezależnie od p ic i t wieku U 
tpas pieniądz nie decudute n 
wartości człowieka M łodzii ż 
może sie uczyć I pracować".

Delegaci podkreślali w swo­
ich wypowiedziach, że pnhvt w 
naszym krain ukazał im na ży­
wym przykładzie wyższość u- 
stroju demokracji Indowej nad 
kapitalizmem i ukazał przysz­
łość. o którą walczy klasa ro-

Santos — tym  bardziej możemy  I botnicza ich krajów. 
ocenić o lbrzymie znaczenie wa-  I ( Z .  O . )

Zwalczanie chorób zwierząt hodowlanych
( f)  S łużba w e te ry n a ry jn a  p rzys tą * 

p iła  do z a k ro jo n e j na szeroka  ska- 
!ę je s ie n n o -z im o w e j k a m p a n ii rw a ) 
czanta c h o ró b  z w ie rz ą t h o d o w la ­
n ych  oraz d ro b iu  g łó w n ie  zaś p ry ­
szczycy. p o m o ru  trz o d y  c h le w n e j 
i p o m o ru  d ro b iu

Z abezp ieczono  p rzede w s z y s tk im  
w y s ta rcza ją ca  tlośó le k a rs tw  1 róż- 
neajo ro d z a ju  szczepionek 

P o w ia to w e  za rzą d y  w e te ry n a ri«  
¿ o rg a n izo w a ły  e k ip y  d e z y n fe k c y jn e  
k tó re  p rzep ro w ad za  na koszt p a ń ­
s tw a  o dka ża n ie  zagród  d o tk n ię ty c h  
p ryszczycą  O d p o w ie d n io  p rz y g o to ­
w a ły  sie  do Jesienno _ z im o w e ’ 
k a m p a n ii zw a lcza n ia  c h o ró b  z w ie ­
rzą t g osp o d a rsk ich  p ań s tw o w e  lecz­
n ice  d la  z w ie rz ą t, k tó ry c h  liczba  
w zros ła  w  ro k u  bież. do tys ią ca . 

N a jw ię c e j u w a g i p ośw ięca  s łużba

w e te ry n a ry jn a  z w a lc z a n iu  g roźn e j 
ch o ro b y  z w ie rz ą t ra c ic o w y c h  — 
p ry s z c z y c y  Z w a lc z a n ie  p ryszczycy  
p row adzone  bedzie  g łó w n ie  poprzez 
•»zeroką a k c je  s a n ita rn o  - p o rzą d ­
kow ą  połączoną 7. oczyszczan iem  
\ d e z y n fe k c ją  za g ró d  H odow cy  
k tó ry c h  z a g ro d y  zakażone sa p ry ­
szczycą, o trz y m u ją  pe łna  pom oc 
w e te ry n a ry jn ą  P a ń s tw ow e  leczn ice  
d la  z w ie rz ą t w yda w a ń  Im  będą bez­
p ła tn ie  o d p o w ie d n ie  le k a rs tw a  i 
ś ro d k i o dka źa jace , a służba we­
te ry n a ry jn a  o to czy  ich  h od o w lę  
sp ec ia lną  o p ie ką  JeźeM ro ln ik -h o -  
dow ca  n a le ż y c ie  w y k o n a  w s z y s tk ie  
zarządzen ia  w e te ry n a ry jn e , a m im o  
to  pon ies ie  s tra ty  z pow odu  pad­
n ię c ia  zw ie rzę c ia  w s k u te k  p ry s z ­
czycy . o trz y m a  on od p ańs tw a  o d ­
szko do w a n ie

Z w a lc z a n ie  p o m o ru  trz o d y  c h le w ­

n e j, je d n e j z n a jg ro ź n ie js z y c h  \  
n a jb a rd z ie j z a ra ź liw y c h  ch o ró b  
trz o d y , ró w n ie ż  po legać bedzie  na 
oczyszczan iu  i o d k a ż a n iu  zagród, 
a p rzede  w s z y s tk im  c h le w ó w  .Jeśli 
fo ln ik  za uw a ży  u s ieb ie  o g n is k o  
te j za razy  w in ie n  n a ty c h m ia s t za­
w ia d o m ić  na tb liższą  leczn ice  d la  
z w ie rz ą t p re z y d iu m  g m in n e j ra d y  
n a ro d o w e j, czy też so łtysa .

P rz e c iw k o  p o m o ro w i d ro b iu  
służba w e te ry n a ry J n a  za stosu je  m a­
sowe szczep ien ia  o c h ro n n e  d ro b iu , 
k tó re  o b e jm ą  w ro k u  bież ok  12 
rr^ ln  szt d ro p iu  S zczep ien ia  te  le -  
kalrze w e te ry n a r i i  w raz  z p o m o c n i­
czym  perso n e le m  w e te ry n a ry jn y m  
l g ro m a d z k im i p rz o d o w n ik a m i w e ­
te ry n a r i i  p rzep ro w ad za ć  będą w  l i ­
s topadzie . g ru d n iu  b r  ora? w  s ty ­
c z n iu  ro k u  p rzysz łe g o . (P A P )
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O pełne i terminowe wykonanie dostaw
G d y  K G  czuw a  nad  p racą  

o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h
ŁÓDŹ (kor. w ł.). Lokal Ko­

mitetu Gminnego partii w No- 
wosolhej (pow. łódzki) rzadko 
kiedy bywa pusty. Szczególnie 
teraz, gdy zaczyna się szeroka 
dyskusja nad zagadnieniami 
wysuniętymi przez IX Plenum. 
Stale zaglądają tu sekretarze 
gromadzkich organizacji par­
tyjnych, partyjni i bezpartyjni 
chłopi. Przychodzą, by popro­
sić o wyjaśnienie, poradzić się 
lub po prostu, podyskutować. 
Kampania dostaw zboża w gmi 
nie Nowosolna jest już w za­
sadzie ukończona.

Nie od razu było dobrze w 
Nowosdlnej z dostawami zbo­
ża. Przez dłuższy okres czasu 
przytępiona była czujność or­
ganizacji partyjnych i aparatu 
skupu. Szerzyła się więc wroga 
plotka, ż.e dostawy zboża nale­
ży wykonywać tylko w 50 proc. 
Był okres, że zboże słabo wpły 
wato do punktu skupu.

Organizacja partyjna* ocknę­
ła się jednak w porę i zaczęła 
nadrabiać zaniedbania. We 
wszystkich gromadach zwołano 
zebrania organizacji partyj­
nych. Omówiono na nich prze­
bieg dostaw.

Rezultaty wkrótce stały się

widoczne. Zaczęły się liczne 
manifestacyjne dostawy zbio­
rowe. Dzięki sygnałom człon­
ków partii prezydia rad naro­
dowych były w stanie szybko 
reagować na niedociągnięcia 
w terenie, mogty celnie wymie­
rzać kary kułakom - spekulan­
tom.

W gromadzie Wiączyń Gór 
ny np. okazało się, że chłopi 
nie mają czym młócić zboża 
Prezydium. GRN spowodowało, 
że GOM dostarczył maszynę. 
Małorolni chłopi Spadło, Koz­
łowski i inni mogli wykonać 
swoje plany.

W gromadzie Sąsieczno część 
chiopów oglądała się na Ciupiń­
skiego, który nie odstawia! 
zboża. Zasygnalizowała o tym 
organizacja partyjna. Po uka­
raniu Ciupiński znalazł zboże 
a wkrótce po tym prawie cala 
gromada wywiązała się z do­
staw.
• W czasie akcji dostaw nad 

pracą organizacji gromadzkich 
czuwał Komitet Gminny Każdy 
7 jego członków hyl odpowie­
dzialny za pracę jednej organi­
zacji i raz w tygodniu składa! 
sprawozdania na posiedzeniu 
KG.

W czasie akcji dostaw wzros 
ta i umocniła się cała orgarii 
zacja partyjna w gminie Nowo­
solna. Do partii przyjęto 11 
przodujących i aktywnych w 
akcji dostaw mało i średniorol­
nych chłopów, a wśród nich 
Franciszka Mistala z Wiączynia 
Górnego, do niedawna średnio­
rolnego chłopa, obecnie prze­
wodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej, oraz Bolesława Lu: 
kasika z Mileszek.

Za uchylanie się od obowiąz­
kowych dostaw, za uleganie 
wrogim plotkom usunięto t  par­
tii 2 członków w Wiączynie 
Górnym: Władysława Kobusa 
i Józefa Merecia.

Są jeszcze jednak w powie 
cie łódzkim gminy, w których 
roczny pian dostaw wykonano 
w niewiele ponad 50 proc. Do 
takich przede wszystkim na 
leżą Brojce i Kruszów, gdzie 
z winy KG słabo pracują gro­
madzkie organizacje partyjne 
KP w Lodzi powinien więcej 
uwagi poświęcić tyrn gminom, 
by dorównywały Nowosoinej. 
Należałoby udzielić im więcej 
opieki — aby nie jedna Nowo­
solna przodowała w powiecie 
łódzkim. (I- m.)

Z Ż Y C I A  P A R  TT I
Wojewódzkie narady aktywu omawiają wskazania IX Plenum

Realizować wytyczne tez w życiu codziennym

W  P oznańsk iem  tem po dos taw  rośn ie , 
a I e n i e ró w  n o m i e r n i e

POZNAN (koi', w ł.). Aczkol­
wiek są takie powiaty, jak 
Czarnków i Chodzież, które 
w ślad za powiatem Pita szyb­
kimi krokami zbliżają się do 
granicy upoważniającej je do 
zwolnienia z miarek i odsypów, 
to jednak większość powiatów 
woj. poznańskiego ma wciąż 
jeszcze spory dług wobec pań­
stwa w obowiązkowych dosta­
wach zbóż ze zbiorów 1953 r.

To, że w ostatnich dniach 
dzienne wpływy zboża w tym 
województwie poważnie wzro­
sty jest zasiugą przede wszyst­
kim takich powiatów jak: Gniez­
no, Krotoszyn, Kościan, Śrem i 
Wolsztyn. W powiatach tych 
bowiem prezydia rad narodo­
wych, instancje i organizacje 
partyjne oraz aparat skupu na­
s iliły  w terenie pracę masowo- 
pol i tyczną i organizacyjną, 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów a prezydia rad narodo­
wych energiczniej zabrały się 
dó karania elementów kulacko- 
spekulanckich, usiłujących sa­
botować obowiązkowe dostawy. 
W powiecie Gniezno gdzie w 
parze ze wzmożeniem pr-acv 
ma sowo-poi i tycznej wśród mało 
i średniorolnych chłopów uka­

rano wysokimi grzywnami k il­
kudziesięciu ku taków-spekul au­
tów, dzienne dostawy zboża 
wzrosły z 90 ton do 250 ton. 
W jednej gminie tego powiatu, 
w Gnieźnie obok kar wymie­
rzonych przez kolegium orze­
kające, szeregiem złośliwie u- 
chylających się od dostaw ku- 
iaków-spekulantów zaintereso­
wał się prokurator. Skutek te­
go jest taki, że dzienne dostawy 
w tej gminie wzrosły do 140 
ton, a więc stanowią ponad po­
łowę ogólnych wpływów zboża 
w powiecie gnieźnieńskim.

W powiatach Krotoszyn i 
Kościan, w których podobnie 
jak w Gnieźnie w parze ze 
wzmożoną pracą masowo-poli- 
tyczną ze strony partii, prezy­
dia rad narodowych zaczęty 
szerzej stosować sankcje karne 
wobec kutaków-spekulantów, a 
niektórymi najbardziej złośli­
wie uchylającymi się od dostaw 
ku lakam ¡-spekulantami zainte­
resowali się prokuratorzy, 
dzienne dostawy zboża wzrosły 
przeszło dwukrotnie.

Z tych samych powodów 
wzrosło tempo dostaw m. in. w 
powiatach ,Srem i Wolsztyn.

Natomiast w dalszym ciągu

słabe jest tempo dostaw zboża 
w powiatach: Kalisz, Między­
chód, Ostrów i Leszno. Prezy- 

| dia rad narodowych w tych po­
-wiatach cechuje bowiem liberal- 
i ny stosunek do kułaków-speku- 
j iantów, próbujących wymigać 
i się od dostaw, oszukać pań- 
| stwo. Zbyt opieszale , sporządza 
i się tam i rozpatruje wnioski o 
| ukaranie. Brak jest również na­
leżytej pracy polityczno-uświa- 
damiającej wśród mało i śred­
niorolnych chłopów.

Bez należytej uwagi rozpa­
truje się w tych powiatach po­
dania chłopów o ulgi. W takim 

'¡powiecie Kalisz leży jeszcze nie- 
| rozpatrzonych blisko 3.000 po­
dań chłopów o ulgi, podczas 

¡gdy limit zboża na ten cel wy­
korzystany jest w niecałych 30 
procentach.

Niewiele lepiej wygląda sy­
tuacja pod tym względem w po­

-wiatach: Międzychód, Ostrów, 
j Leszno oraz Września, 
j  Prezydia rad narodowych, in* 
¡s.tąncje partyjne i aparat skin 
! ¡nr w tych powiatach muszą u- 
i czynić wszystko, by jak naj­
szybciej poprawić sytuację, by 

¡odrobić zaniedbania.
(e. k.)

Woj. opolskie przekroczyło 90 proc. planu

STALINOGROD. — Narada
aktywu stalinogrodzkiego dala 

¡wyraz peinej aprobaty dla wy- 
I tycznych, zawartych w tezach, 
¡które Komitet Centralny przed- 
jkiada całej partii przed II Zjaz- 
j dem.
i Po raz pierwszy bodaj na 
¡partyjnej naradzie woj. stałino- 
j grodzkiego — województwa o 
¡wybitnej wadze gatunkowej 
przemysłu ciężkiego — dysku­
towane były szeroka takie za­
gadnienia, jak sprawy ro ln i­
ctwa, . handlu, drobnej wytwór­
czości. N Obok aktywistów wiel­

k iego przemysłu -— górników i 
¡hutników — wystąpili w dysku­
sji przedstawiciele handlowej 
sieci miejskiej i wiejskiej, pań­
stwowej inspekcji handlowej a 
także pracownicy służby wete­
rynaryjnej i rolnej.

Zagadnienia rolnictwa, spra­
wa intensyfikacji gospodarki 
rolnej należały do białych plam 
w pracy partyjnej bojowego, 
ofiarnego aktywu województwa 
stalinogrodzkiego. Trzeba było 
ożywczego prądu IX Plenum, 
trzeba było w całej ostrości 
postawić zagadnienie nowego 
rozstawienia sil i środków-, 'któ­
rymi partia pragnie przyspie­
szyć walkę o poprawę poziomu 

j materialnego i kulturalnego lu ­
dności kraju — aby znalezć i 
w województwie stalinogrodz- 
kim wielkie rezerwy rolnictwa.

O rezerwach w rolnictwie 
moWa była zarówno w refera­
cie sekretarza K\V tow. Szydla­
ka, jak i w dyskusji. W woj: 
staiinogrodzkim istnieje kon­
kretna możliwość zwiększenia 
w ciągu dwóch lat plonów zbóż
0 45 tys. ton, ziemniaków o 88 
tys. ton, warzyw do 170 tys. 
ton, jak również rozszerzenie 
produkcji hodowlanej.

O brakach i błędach w go­
spodarce rolnej mówią towa­
rzysze w dyskusji: tow. Wo­
łowski aktywista Okręgowego 
Zarządu PGR przytacza przy­
kłady niewykorzystywania ma­
szyn rolniczych. Tow. Wołow­
ski wskazuje na błędne oddzie­
lanie zagadnień uprawy, paszy
1 stanu hodowli. Pewna koordy­
nacja wysiłków i dyspozycji jest 
tu konieczna.

Rezerwy muszą ujawnić i 
wykorzystać żywi ludzie, akty­
wiści wsi stalinogrodzkiej. O 

| rezerwie, jaką stanowią kobie­
ty województwa, mówi tow. 
Szkoc — sekretarz Woj. Zarzą­
du ZSCh..........................

-— Kobiety śląskie, miesz­
kanki wsi, których mężowie za­
trudnieni są nieraz w przemy­
śle socjalistycznym — są pełne 
zapału, mają wiele możliwości 
podniesienia gospodarki, szcze- 

j golnie hodowlanej. Zarządy wo-

(f) 18 hm. powiat Głubczyce 
-— jako ostatni w woj opol­
skim przekroczył 90 proc. te 
gorocznego planu .obowiązko­
wych dostaw zboża dla pań­
stwa. Jest to czwarte po Wo­
jewództwach: krakowskim, sta 

• iinogrodzkim i gdańskim — 
województwo, które przekro 
czylo 90 proc. planu obowiąz

kowyeh dostaw zboża z tego­
rocznych zbiorów.

18 brń również powiaty: Wro­
cław i Legnica w woj. wro­
cławskim przekroczyły 90 proc. 
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża.

Ogólna więc liczba powia­
tów, w ‘których roczne plany 
skupu . zboża z tegorocznych

zbiorów wykonano co najmniej 
w 90 proc., wzrosła do 148.

We wszystkich tych powia­
tach chłopi, którzy odstawili 
państwu całą ilość zboża przy­
padającą w tym roku na ich 
gospodarstwa, zwolnieni są z 
obowiązku miarek i odsypów 
oraz korzystają z prawa wol­
nego handlu nadwyżkami ziar­
na.’' (PAP)

jewódzkłe ZSCh i L ig i Kobiet 
zainicjowały w 1952 r. konkurs 
hodowlany w którym wzięły u- 
dział 62 koła — w sumie ¡800 
kobiet. Konkurs rozpalił zain­
teresowanie gospodyni w iej­
skiej dła racjonalnej postępo­
wej hodowli. W. przyszłym ro­
ku ZSCh chce objąć konkursom 
20.000 gospodyń województwa.

Trudnością, która nie zawsze 
pozwalała na znajomość i kie­
rowanie sprawami wsi — jest 
słabość organizacji partyjnych 
na wsi woj. stalinogrodzkiego. 
W 400 gromadach riie ma w 
ogóle organizacji partyjnych, w 
wielu innych organizacje te są 
słabe. Trzeba pamiętać o tym, 
że w Zagłębiu Śląsko-Dąbrow­
skim istnieją wyjątkowe wa­
runki do umocnienia pracy po­
litycznej na wsi, do umocnie­
nia trwałymi więzami siły so­
juszu robotniczo-chłopskiego. 
Tysiące chłopów lub też ich ro­
dziny pracują w pobliskich hu­
tach i kopalniach. W zakładach 
tych' istnieją mocne, zaharto­
wane organizacje partyjne. 
Członkowie tych organizacji, 
górnicy, metalowcy, robotnicy 
przemysłu chemicznego zwią­
zani są ze wsią więzami rodzin­
nymi, dojeżdżają często do po­
bliskich gromad i mają w pełni 
rno z 1 i ■wość promieniowania, 
propagowania idei postępowej 
gospodarki w rolnictwie.

O możliwościach, jakie ma­
ją te codzienne ekipy hutników 
i górników dojeżdżających ze 
wsi do miasta mówi w zreasu­
mowaniu dyskusji I sekretarz 
KW tow. Olszewski. Zadaniem 
tych ekip jest pomóc wsi w rea­
lizacji wytycznych IX Plenum, 
które mówią o konieczności roz­
woju bazy rolniczej stanowiącej 
punkt wyjściowy dla podniesie­
nia dochodów wsi i poziomu 
życia miasta.

Ażeby zwiększyć, podnieść 
gospodarkę rolną, miasto musi 
wyjść naprzód do chłopa. Musi 
pokazać mu wielkie znaczenie, 
jakie posiada produkcja prze­
mysłowa dla rozwoju gospo­
darki rolnej i jego codzienne­
go życia. Tym agitatorem, wią­
żącym produkcję miasta i wsi, 
jest sieć dystrybucyjna. Jej 
przedstawiciel tow. Przybytek 
— aktywista powiatowego 
związku gminnych spółdzielni 
mówi w' trakcie dyskusji o pio­
nie zaopatrzenia wsi, krytyku­
jąc jego błędy i niedostatki.

Sieć -dystrybucyjna często 
ź!e, niewłaściwie, rozprowadza 
tak atrakcyjny artykuł, jakim 
jest materia) budowlany. W 
wielu wypadkach artykuły, 
przeznaczone dla chłopa indy­
widualnego szły na inne cele, 
ponieważ stanowiły dla pla-

] cówki spółdzielczej nie zawsze 
j wygodny w transporcie, prze- 
| chowaniu i sprzedaży — arty- 
; kul. Tak np. gminna spółdziel­

nia w Skoczowie zrezygnowała 
7. 50 tys. sztuk cegieł mimo, że 
chłopi, wciąż się o cegłę dopy- 

| tywałi. Były i inne przegięcia, 
i Materiały budowlane przezna- 
j czone dla mieszkańców wsi — 
przekazywano POM-owi czy 

j też radom narodowym na bu- 
j dowę mostów, gmachów admi- 
! nistracyjnych itd.

Sieć dystrybucyjna na gmi- 
• nach i powiatach woj. stalino- 
j grodzkiego jest szczupła, a w 
| dodatku nierównomiernie roz­
łożona. Nie wszędzie można z 

¡miejsca nowe placówki handlo- 
|we powołać. Tym konieczniejsze 
jest zadanie docierania do chło­
pa z artykułem, wyprodukowa­
nym przez miasto — przy okazji 
targów, kiermaszy, w punktacii 
skupu, zlewniach itd.

Zagadnienie handlu stanowi 
wielką wagę nie tylko w kon­
tekście rozwoju wsi Zagłębia 
Śląsko-Dąbrowskiego. Sprawne, 
prawidłowe rozprowadzanie 
masy towarowej kanałami dy­
strybucji miejskiej ma niemały 
wpływ na życie miasta i jego 
mieszkańców.

Zabierając głos w dyskusji 
tow. Koba, aktywista aparatu 
inspekcji handlowej skrytyko­
wał pracę szeregu ogniw han­
dlu i sieci żywienia zbiorowego. 
Według opinii mówcy — ude­
rza w wielu wypadkach nie- 
spoleczna postawa niektórych 
pracowników aparatu handlu. 
Zdarza się, i tow. Koba przy­
tacza konkretne przykłady, że 
kierownicy sklepów szczycą się 
tym, że „w tryn ili"  klientom 
kilka tysięcy uszkodzonych si­
tek, czy innych źle wyproduko­
wanych artykułów codziennego 
użytku. W restauracjach pra­
cuje się czasem, a nawet czę­
sto na efekt, nie przejawiając 
troski o właściwe obsłużenie 
klientów. Np. zakład stalino- 

j grodzki „Smakosz“  urządził re- 
¡klamowy pokaz tanich i smacz­
nych dań. Zaś kiedy pokaz się 
skończy!, a reprezentacyjni go­
ście wyszli — zarówno o da­
niach, jak i innych zapowie­

dziach zapomniano.
Tow. Koba stawia niezmier- 

! nie ważne zagadnienie wycho- 
| wania pracowników handlu w 
I zdrowym klimacie życzliwości, 
, troski o klienta. W klimacie,, w 
i którym pracą ustawiona jest 
J pod kątem potrzeb, wymagań, 
j upodobań klienta. Aby te za- 
j szczytne zadania, które koronu- 
! ją wysiłki przemysłu —. wyko*
| nać, nie starczy dyktować, ale 
' trzeba stawiać przed sobą, to

M  o b  i I i z o w a e n o w e

Nie wystarczy podkowa, potrzebny jest kowal
GDAŃSK (kor. w l.). Pomoc 

dla pracującej wsi oznacza nie 
tylko zwiększone zaopatrzenie w 
nawozy sztuczne, materiały 
budowlane, maszyny i narzę­
dzia rolnicze oraz inne artyku 
ły przemysłowe, ale także znacz­
ne usprawnienie pracy apara­
tu handlu wiejskiego, który te 
towary rozprowadza, oraz lep­
szą rozbudowę sieci usługo­
wej. Cóż bowiem z tego, że 
chłop będzie mógł bez żadnych 
trudności nabyć takie np. arty­
kuły jak podkowy czy części do 
wozów gospodarskich, jeśli jed­
nocześnie najbliższa kuźnia czy 
warsztat kołodziejski będą odle­
gle od jego wsi o kilkanaście 
kilometrów.

A, że tak się dzieje świad­
czy przykład powiatu sztum­
skiego. Np. mieszkaniec wsi 
Tropy może kupić podko­
wy w pobliskim Starym Targu, 
ale po to, aby podkuć non1 ko­
nia musi -jechać ponad 2J km 
do samego Sztumu W tym 
samym powiecie istnieje tylko 
jeden uspołeczniony punkt ry 
marski, obok dwóch rymarzy- 
rzemieślników.

We wsiach powiatu tczew 
skiego brak jest takich punk­
tów usługowych, jak kołodziej 
skie, szewskie, rymarskie, a w 
szczególnie trudnej sytuacji 
pod tym względem znajdują 
się mieszkańcy gmin R idnc i

Subkowy. Nielepiej przedsta­
wia się sytuacja wsi gdańskiej 
pod względem tlsług nieprze­
mysłowych. Np w pow. sztum­
skim nie ma ani jednego u-po 
fecznionego punktu usługowe­
go nieprzemysłowego, a w pow. 
kwidzyńskim jest ich tylko 5.

Tymczasem plan rozwoju sie­
ci usług przemysłowych na wsi 
gdańskiej za trzy kwartały br. 
został wykonany zaledwie w 
72 proc., a usług nieprzemysło­
wych jeszcze słabiej. Jest to 
wynik przede wszystkim słabo­
ści związków branżowych spół­
dzielni pracy, które traktowały 
dotychczas sprawę zakładania 
punktów usługowych margine­
sowo, nastawiając się głównie 
na produkcję. Politykę związ­
ków branżowych cechowało 
przy tym unikanie tzw. tere­
nów trudnych.

Tego błędnego założenia nie 
sprostował wydział przemysłu 
WRN, zatwierdzając plan roz­
woju sieci usług w takim ukła­
dzie, w jakim opracowały go 
związki branżowe. Lecz wina 
wydziału przemysłu WRN po­
lega również na tym, że zanie­
dba) on też sprawę kontroli re­
alizacji planu Nic też dziwne­
go, że mało sprężyste związki 
branżowe, pozostawione same 
sobie cofały się przed trudno­
ściami, szły po lin ii najmniej­
szego oporu. A ułatwiały im to

powiatowe i gminne rady na­
rodowe, które nie tylko nie wy­
kazywały należytej troski o za­
pewnienie punktom usługowym 
warunków rozwoju np przez 
dostarczanie lokali, lecz nie 
znały nawet potrzeb swego te­
renu w dziedzinie usług Świad­
czy o tym np. sprawozdanie 
prezydium PRN w Tczewie, 
przysłane wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospodarczego, 
w którym — jak się,okazało po 

¡sprawdzeniu —* podano dwu­
krotnie większą ilość punktów 

| usługowych niż jest ich w rze­
czywistości.

Zbyt mato zainteresowania 
dla sprawy usług wykazywały 
również dotychczas powiatowe 
i gminne komitety partii. Nie 
potrafiły one dostrzec, że mię­
dzy rozwojem sieci punktów 
usługowych, a wzrostem pro­
dukcji rolnej istnieje związek, 
że jednym z elementów umoc­
nienia spójni gospodarczej mię­
dzy miastem a wsią jesi m. in. 
lepsze zaspokajanie potrzeb 
pracujących chiopów.

W świetle uchwał IX Plenum 
KC PZPR zagadnienie rozbu­
dowy sieci usług dia pracują­
cej wsi nabiera szczególnego 
znaczenia. Dlatego też wszyst­
kie popełnione w tej dziedzinie 
błędy i zaniedbania na wsi 
gdańskiej powinny być w jak 
najszybszym czasie usunięte.al.

RZESZÓW. W Rzeszowie 
odbyła się narada wojewódz­
kiego aktywu partyjnego po­
święcona wytycznym IX Ple­
num. Po referacie sekretarza 

1 K\V PZPR tow. Jędryszczaka 
na temat „O  zadaniach rze­
szowskiej organizacji partyjnej 

Iw świetle wytycznych !X Ple­
num KC" w obszernej dyskusji, 

j zabrało glos 21 aktywistów. 
¡Dyskusja wykazała, że aktyw 
¡organizacji rzeszowskiej wyra* 
i ża gorące poparcie dla progra­
mu wytyczonego w tezach 
przedzjazdowych.

— Z radością przyjęliśmy 
uchwały IX Plenum — mów ii 
dyrektor huty „Stalowa Wola" 
tow. Czechowicz. Jednym z za­
sadniczych wniosków, jakie wy­
snuliśmy z przedzjazdowych 
tez odnośnie naszej pracy — 
jest to, że obok zadania walki 
o polepszenie wskaźników 
techniczno - ekonomicznych, co 
jest niezbędne dla pełnego wy­
konania planu przez hutę — 
stoi przed nami zadanie peł­
nego rozwinięcia produkcji z 
odpadów, już  obecnie ma­

my blisko 40 asortymentów 
produkcji dodatkowej z odpa. 
dów w szczególnym rozpraco­
waniu, z czego część już jest 
w produkcji, jak nożyki u o ; 
otwierania konserw, sprężyny i 
do rowerków dziecięcych, spin- j 
ki do włosów, patelnie, spręży- i 
ny do maszynek do strzyżenia j 
włosów. Przeanalizowanie \ 
wskazań IX Plenum dowiodło j 
nam, że możemy wprowadzić: 
do produkcji cały szereg innych I 
jeszcze półfabrykatów jak np ,: 
części do łańcucha rowerowego j 
Realizując zadanie postawionej 
przez partię zechcemy jak naj-j 
prędzej wykorzystać w całej j 
pełni wielkie możliwości huty I 
w kierunku produkowania z od­
padów artykułów powszechne- j 
go użytku.

O wnioskach z IX Plenum 
odnośnie pracy politycznej w 
przemyśle naftowym mówił dy­
rektor Krośnieńskiego Kopal­
nictwa Naftowego Orlikiewicz:

— W przemyśle naftowym 
organizacje partyjne muszą 
nauczyć się walczyć z oportu­

nizmem, z naciskiem wrogich 
wpływów na mniej uświado­
mioną część załogi, co osłabia 
bojowość w walce o wykonanie 
planów. Samouspokojenle jakie­
mu ulegliśmy spowodowało, że 
Krośnieńskie Kopalnictwo Naf­
towe nie wykonuje planów. 
Realizując wytyczne i.X Plenum 
musimy w pierwszym rzędzie 
wałczyć o lepszy poziom pracy 
geologicznej służby naftowej, 
która w roku bieżącym wyty­
powała narn tylko 50 procent 
otworów dających -produkcję.

Tow. Orlikiewicz wskazywał 
kolejno na możliwości przerzu­
cenia szeregu fachowców z naf­
ty do PGM-ów a także i takich 
rzemPśników 'jak kowale — na 
wieś. Bez uszczerbku dla naszej 
pracy — stwierdzi) on — może­
my skierować tych fachowców 
na odcinki, gdzie są niezbędni.

O wielkich osiągnięciach ja ­
kie daje stosowanie radzieckich 
metod pracy mówił tow. Bizon 
dyrektor Południowych Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego w 
Krośnie. Wprowadzenie metody

znaczy przed aparatem handlu 
— nowe i konkretne zadania.

Niestety wystąpienie w dy­
skusji dyrektora woj. zarzą­
du MHD tow. Barszczewskiego 
świadczyło o tym, że łatwiej
0 deklaratywne wystąpienie, 
niż o konkretny plan pracy.

Tow. Barszczewski mówił o 
| odpowiedzialnym i zaszczyt- 
| nym zadaniu. Zapewnił, że bę- 
! dzie się otwierać nowe, wygod- 
j nie, higienicznie urządzone 
I sklepy w dzielnicach robotni- 
jczych, szczególnie na peryfe­
riach miast. Przyrzekał, że han­
del podniesie na wysoki poziom 
organizację pracy, włączy się 
w szeroką falę współzawodnic­
twa. Nie mówił natomiast o 
tym, dlaczego nie otwiera się 
już, zaraz, małych, może nie 
nowoczesnych, ale istniejących 
a nieczynnych w tej chwili skle­
pów na peryferiach miast i 
miasteczek, lub dlaczego handel 
magazynuje drobne artykuły — 
miast- je sprzedawać?

Takie pytania padały z sali. 
Oznaczają one, że aktyw par­
tyjny w imieniu ludności za­
równo wsi, jak i miasta doma­
ga się nowego stylu pracy, u- 
jawnienia i wykorzystania re­
zerw w pracy aparatu handlu 
swój ego woj e wódz t w a.

Zagadnienie to nabiera tym 
większego znaczenia, że od a- 
paratu handlowego, od jego 
znajomości zapotrzebowań ryn­
ku, od jego walki o odbiór bez- 
usterkowej produkcji —- załe- : 
ży w poważnym stopniu reali- i 
zacja tez zjazdowych, które I 
mówią o takim rozłożeniu sił j
1 środków, które by w większym 
niż dotychczas stopniu uwzglę­
dniły zaopatrzenie w artykuły i 
codziennego użytku ludzi pra- j 
cy miast i wsi.

Warunkiem realizacji tej 
głównej myśli, przewijającej 

I się przez tezy — jest stałe, sy- 
j »tematyczne wykonywanie pla- 
! nów gospodarczych, wałka o i 
! dyscyplinę kosztów, o stały j 
| wzrost wydajności pracy.
| O rezerwach w dziedzinie wy- 
jdajności pracy, a więc organiza. 
j oj i pracy i pełnym wykorzysta­
niu dnia roboczego — mówiło 

¡szereg uczestników' narady.
Wskazywano na fakty zbyt 

I często chybionych spustów i 
| wytopów w hutnictwie. Mówio- 
jno o kilkugodzinnym opóźnia­
niu wydobycia, które skraca; 

¡często czas rzeczywistej prący . 
i na przodku węglowym do 3 — 
j a nawet 2 godzin.

Tow. Skaba dyrektor Bytom 
| skiego Zjednoczenia Przemysłu I 
: Węgłowego wskazał na to. jak 
¡zagadnienie usprawnienia prze-,

r e z e r w y
.Kowalowa, Korabielnikowej i 
¡Zandarowej, wprowadzenie pla­
nowa taia wewnątrzzakładowe­
go i kolejno rozrachunku go 
spodarczego zaoewniło zakła­
dom 5-krotne zwycięstwo we 
współzawodnictwie międzyza- j 
kładowym. Stosowanie przodu­
jących metod pracy umożliwiło: 
w ciągu roku bieżącego obniże­
nie kosztów własnych o dalsze 
3,28 proc. Jednakże —- mówii 
tow. Bizon -— w świetle uchwał 
IX Plenum widzimy, że możemy 
jeszcze osiągnąć znacznie po­
ważniejsze oszczędności i więk­
szą obniżkę kosztów własnych.

— Chłopi z naszej gminy 
zadowoleni słj z obniżki cen — 
mówi! tow. Trzaskoś, sekretarz 
organizacji partyjnej Lipinki, 
pow. Gorlice. Mamy teraz za­
sadniczy obowiązek prowadzić 
szeroką pracę uświadamiającą 
w gromadzie, by chłopi lepiej 
gospodarowali i lepiej wywią­
zywali się ze swych zobowiązań 
wobec państwa. Mimo, że w 
skali powiatu plan skupu zo 
stał wykonany, gmina Lipinki

Skazanie no to ryczn e g o  oszusta
f) Sąd Wojewódzki w War­
wie rozpatrzał w trybie do- 
nym sprawę' notorycznego 
estępcy Stanisława Ada- 
oskiego, który wykorzysta 
brak czujności i gapiostwo 

strony pracowników niektó 
h central handlowych i in 
ucji, dokona! szeregu po 
inych oszustw, 
źyrokiem Sądu Adaszyńsk’ 
zany został na karę 12 lal 
zienia oraz 10 tys. zi grzy- 
i/ z zamianą w razie nieścią 
ności na 2 lata więzienia 
>ólnicy oszusta skazani zo­

stali: osk. Marian Kalinowski 
—■ handlarz straganowy z ba 
żaru Różyckiego na karę 8 lat 
więzienia i 10 tys. zl grzywny, 
osk. Janina Marszall, trudnią 
ca się przechowywaniem i 
sprzedażą wyłudzonych przed 
miotów na karę 7 lat więzienia 
i 3 tys. zl grzywny, osk. Stani 
siaw Puchalski — paser i współ 
nik oszustw na karę 6 lat wię­
zienia i 2 tys. zi grzywny Osk 
Kazimierza Starka — pomocni 
ka paserskiego Sąd skazał w 
trybie zwykłym na karę roku i 
4 mieś. więzienia.

Osk. Adaszyński za pomocą' 
sfałszowanych pieczątek i za­
świadczeń oraz wykorzystując 
bezduszne podejście do swoich 
rbowiązków niektórych urzęd 
ników poszczególnych instytu­
cji dokonywał fikcyjnych za 
mówień handlowych, wyłudza- 

i iąc w ten sposób m in. ż Cen 
lira li Przemyślu Muzycznego w 
Warszawie, Centrali Odzieżo 

| wej w Lodzi, Rzemieślniczej 
! Spółdzielni Futrzarskiej w Ra 
Jorniu towary wartości wielu 
tysięcy zi.

(PAP)

BYDGOSZCZ. Żywo i ser­
decznie przyjęli uczestnicy na­
rady aktywu wojewódzkiego w 
Bydgoszczy wystąpienie tow. 
Michalskiego, sekretarza pod­
stawowej organizacji partyjnej 
gromady Świątkowo (pow. 
Żnin). Ten przodujący gospo­
darz z mocnym przekonaniem 
mówił o tyrn, jak będzie reali­
zować zadania postawione przez 
partię w swojej gromadzie.

— U mnie i u moich sąsia­
dów — mówii tow Michalski 
— słońce jednakowo grzało i 

¡jednakowo deszcz padał. Róż- 
! nica polega tylko na tym, ż.e 
i ja dobrze uprawiałem swą gle- 
j hę, dobrze obsiałem i uzyska- 
\ tem lepsze plony. Starczyło mi 
| na pełną realizację planu, na 
| zasiew i na wyżywienie trzo- 
| dy. A mam przecież niedużo 
ziemi, bo tylko 6 hektarów. Na­
sze zadania postawione przez 
IX Plenum wykonamy wtedy, 
jeżeli wszyscy będziemy z ser­
cem pracować, z wiarą, że to 
co robimy, robimy dla, Polski, 
robimy dla własnego dobra.

Dzisiejsza narada dużo mnie 
nauczyła —- zakończył swe wy­
stąpienie tow. Michalski. —t 

| Nauczyła mnie tego, że mam 
| być jako sekretarz organizacji 
i partyjnej czujniejszy jeszcze 
wobec wrogiej roboty, że nie w 

I pojedynkę, ale cała nasza orga­

nizacja partyjna ma walczyć o 
to, by wszyscy chłopi dobrze u- 
prawiali swą ziemię i w termi­
nie realizowali swę obowiązki 
wobec państwa.

Wokół tych spraw, wokół 
środków, jakimi należy zmie­
rzać do realizacji zadań posta­
wionych przez IX Plenum, to­
czyła się dyskusja na woje­
wódzkiej naradzie aktywu par­
tyjnego i gospodarczego.

— Żle dotychczas pracowała 
nasza chłopska organizacja — 
mówił prezes Wojewódzkiego 
Zarządu ZSCh tow. Ołkowski.

Myśmy docierali przeważ­
nie do gminy, do prezesa gmin­
nego, a nie docieraliśmy do 
chłopa. A tymczasem bar­
dzo poważny odsetek chło­
pów w naszym województwie 
pracuje przestarzałymi metoda­
mi w rolnictwie i uzyskuje złe 
wyniki. Trzeba narn ten styl 
pracy zmienić. W tej dziedzi­
nie uczyniliśmy już pewien 
krok naprzód, przystąpiliśmy 
do systettiatyczniejszej pracy z 
prezesami gromadzkimi ZSCh. 
Trzeba nam bliżej również na­
wiązać kontakt z wydziałami 
rolnictwa i leśnictwa prezydiów 
rad narodowych, szczególnie w 
dziedzinie upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, aby poprawić 
pracę lektorów UWR.

Sprawa dobrych urodzajów

B l i ż e j  g r o m  a d y
jw  dużej mierze zależy od 
| lego, czym chłop sieje. O 
j konieczności zwrócenia więk­
szej uwagi na zwiększenie pro- 

j dukcji doborowego materiału 
siewnego, mówił tow. Oczy- 
kowski z wydziału rolnictwa i 

¡leśnictwa prezydium WRN.
| —- W województwie bydgoskim 
¡chociaż w porównaniu do roku 
j 1938 ilość areaiii przeznaczone- 
! go na bloki nasienne wzrosła 
¡prawie 10-krotnie, to jednak w 
¡obliczu zadań, jakie stoją przed 
| nami — stwierdził tow. Oczy- 
| kowski — jest wysoce niewy- 
! starczająca. W roku bieżą­
cym nie mogliśmy zaspokoić 

¡potrzeb tych chiopów, którzy do 
i nas zwracali się o dobre ziar- 
j no siewne. Aby zwiększyć ilość 
! materiału siewnego, przystąpi­
liśm y  do zakładania pól nasien­
nych w spółdzielniach produk­
cyjnych, by były w stanie po- 

: kryć i własne zapotrzebowanie 
I i w ramach wymiany s.ąsiedz- 
| kiej dostarczyć dobry materia! 
siewny indywidualnym chło- 

! pom. Trzeba także poprawić dy- 
| strybucję ziarna siewnego, 
¡szczególnie przez PGR-y.
| Wiele uwagi poświęcono spra- 
j wie umocnienia istniejących 
¡spółdzielni produkcyjnych i bu­
dowy nowych. Towarzysze wska­
zywali że trzeba podnieść , po­
ziom pracy organizacji partyj­

nych w spółdzielniach, trzeba 
szerzej rozwinąć działalność 
wśród pracujących chłopów.

— Myśmy często nie zwra­
cali uwagi na chłopa wtedy, 
kiedy on siał i zbierał, widzie­
liśmy go natomiast kiedy trze­
ba było realizować plany obo­
wiązkowych dostaw — mówił 
tow. Kapłon, sekretarz Komi­
tetu Powiatowego w Rypinie 
— Nie rozumieliśmy istoty so­
juszu robotniczo-chłopskiego, 
który przejawia się m. in. w 
stałym zainteresowaniu pracą 
chłopa i niesieniu tnu pomocy 
w ciągu całego roku. W ten 
sposób właśnie trzeba nam u- 
stawiać do pracy na odcinku 
wsi aktyw robotniczy. Głównym 
więc zadaniem pracy powia­
towej organizacji partyjnej w 
powiecie rypińskim — jest 
wzmożenie pracy partyjnej na 
wsi, likwidacja „białych plam", 
ożywienie pracy partyjnej, aby 
szerokim frontem pójść do 
chłopa.

W świetle tez przedzjaz­
dowych i referatu towarzy­
sza Bieruta wielu aktywi­
stów odnalazło błędy popełnio­
ne w swej dotychczasowej pra­
cy i równocześnie drogi, jak i­
mi należy zmierzać, aby błę­
dy te naprawić. Mówił o tym m. 
in. przedstawiciel Zarządu O- 
kręgowego PGR tow. Nowak.

jazdu robotników z szybów nsf 
pozycje wydobywcze, jak syn­
chronizacja prac transportu, 
jak walka z postojami — po­
zwoli pracownikom przemysłu 
węglowego zwiększyć wydaj­
ność pracy, a w rezultacie bar­
dziej harmonijnie, mniej ner­
wowo wykonywać plany pro­
dukcyjne.

O rezerwach w naszym prze­
myśle mówił tow. Orłowski dy­
rektor huty „Bobrek". Zagadnie­
nie zużycia materiałów jest w 
tej chwili poza zasięgiem uwagi 
załogi. Kosztami interesuje się 
tylko administracja i to ta jej 
część, która za to zagadnienie 
bezpośrednio odpowiada. Kie­
rownictwo huty „Bobrek" za­
mierza obecnie doprowadzić 
normy materiałowe do każdego 
wytapiacza i w ten sposób 
stworzyć nową bazę dła współ­
zawodnictwa o obniżenie kosz­
tów materiałowych.

O wielkich codziennych za­
daniach. które stawia IX Ple­
num przed województwem, sta­
nowiącym bazę wielkiego prze­
mysłu socjalistycznego — mó­
w ił w trakcie dyskusji inż. Ja­
kubowicz z „Energo - Budowy".

Co oznacza dla naszej ener­
getyki woj. śląsko-dąbrowskie­
go oddanie nowych mocy. Co 
oznacza oddanie do eksploatacji 
nowych inwestycji, jak i i  etapu 
elektrowni Jaworzno Ił, elek­
trowni Czechnica pod Wrocła­
wiem i wielu innych siłowni, 
będących w montażu. Ozna­
cza to, że przemysł nasz 
będzie mógi w pełni wykorzy­
stać swoje możliwości produk­
cyjne. Że na wsi będą mogły 
pracować nowe, elektryczne ma­
szyny rolnicze przy uprawie, 
dojeniu czy strzyżeniu. Oznacza 
to nowe setki zelektryfikowa­
nych wsi, oznacza możliwość 
używania w gospodarstwie do­
mowym pralek, kuchen i lodó­
wek elektrycznych, które za­
mierza produkować nasz prze­
mysł kluczowy i drobny.

Tak to rozwój wielkiego 
przemysłu stanowi podstawę, 
bazę wyjściową dla walki o 
podniesienie poziomu material­
nego i kulturalnego narodu. Od 
rozwoju tego przemysłu, od 
walki o codzienne wykonywa­
nie planów produkcyjnych, od 
stałych usiłowań w kierunku 
obniżenia kosztów, a podniesie­
nia organizacji pracy — zależy 
możliwość dalszych obniżek 
cen, zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego i urządzeń so­
cjalnych. Zależy stopień reali­
zacji wielkich zadań, które sta­
wiają przed partią tezy nrzed- 
zjazdowe. (WS)

swych zobowiązań wobec pań­
stwa nie wykonała. Nie umie­
liśmy wskazywać chłopom, ze 
wzrost ich stopy życiowej jest 
wynikiem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i że winni oni wo­
bec państwa i robotników 
z miast wzorowo wypełniać 
swe zobowiązania. W gminie 
naszej jest rsp. gromada Pago- 
rzyna, z której przed wojną 
zaledwie 5 chiopów zatrudnio­
nych było w przemyśle, obecnie 
z gromady tej w przemyśle 
pracuje 120 chłopów. Są to 
przecież fakty, które zobowią­
zują wieś.

O tym, że chłopi z. uznaniem 
komentują częściową obniżkę 
cen, mówił tow. Bogusz, sekie 
tarz organizacji partyjno; 
z gromady Bobowa oraz inni 
towarzysze, wskazując, że wy­
sunięty przez partię na IX Ple­
num program szerokiej pomocy 
dla wsi mobilizuje chłopów do 
walki o wzrost produkcji rolnej.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW — tow. Laszewkz.

C. B.

| — Przyczyną słabości pra>:
! naszych PGR-ów bvło to, : 
¡zarówno Zarząd Okręgu, jak 
¡dyrekcje zespołów widziały 
: gospodarstwie rolnym tyli 
¡jednego człowieka — kierowi 
|ka gospodarstwa, nie widzie!: 
my natomiast załogi, nie w 

; dnieliśmy jej kadr, to jestchle' 
¡mistrza, oborowego, pracowi 
j ka brygady polowej. a więc 1 
; dzi, którzy codziennie realizu 
¡plany gospodarcze, którzy siej 
lorzą, zbierają. Zadaniem n 
j szym obecnie jest pójść 
¡wytycznymi IX Plenum i 
załóg, nawiązać systematyczi 

¡pracę polityczną z załogą, 
poprzez szkolenie zawodowe 
okresie zimy lepiej przygot 
wać się do realizacji nowy» 
zadań.

Na naradzie wskazano ró\ 
nież na braki w pracy rad n 

¡rodowych na odcinku podnosz 
rria produkcji rolnej.

Zadania postawione przez I 
Plenum są porywające—mów 

¡towarzysze na naradzie. Trzeb 
laby każdy członek partii w re 
¡lizacji tych zadań świecił prz 
kiadem, by codziennie umacni 
swą więź z bezpartyjnymi, p 
budzą! ich inicjatywę i wskaż 

; wal im. jak pracować, żebyśn 
na I i Zjazd partii przybyli z n 

[wym dorobkiem. J, Aj,
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C zy te ln icy  i  h o r^ p o n d e n c i p h z y  (Tegjo wymcięyci interes konsumenta
Znaleźli źrórllo dochodów

Ob. eb. Antoni Czetnik, Józef 
Krygiel, Micha) Samowań wraz 
z ok. 50 tys. innych mieszkań­
ców Zagłębia Wałbrzyskiego za­
pytują, dlaczego mają uiszczać 
dodatkowe opłaty manipulacyjne 
od rachunku za dostarczoną e- 
nergię elektryczną.

Jak wiadomo, obowiązująca 
fcd 1949 r. instrukcja minister­
stwa zabrania pobierania z ty­
tułu dostawy energii elektrycz­
nej dla odbiorcy — innych o- 
płat lub dopłat poza przewi­
dzianymi w ramowych przepi­
sach taryfowych dla energii e- 
lektrycznej.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Wałbrzychu, uwa­
żało jednak za stosowne wydać 
własną uchwałę w tej sprawie 
o wprowadzeniu dodatkowych 
opłat manipulacyjnych tytułem 
zwrotu kosztu druków itp.

Według oświadczenia Prezy­
dium, zarządzenie zostało wy­
dane w celu „zmniejszenia strat 
oraz uregulowania rentowności

Miejskiego Przedsiębiorstwa In ­
kasa1'.

Zgodnie z tą zapobiegliwą 
uchwałą — Miejskie Przedsię­
biorstwo Inkasa od kilku mie­
sięcy pobiera od odbiorców: a) 
od każdego wystawionego ra­
chunku drobnego odbioru 50 gr, 
b) od każdego licznika średnie­
go 50 gr.

Pieniądze inkasowane dodat­
kowo nie są przekazywane do 
banku, a rozliczane wewnętrz­
nie. Toteż często się zdarza, że 
inkasenci zamiast 50 gr pobie­
rają więcej.

Uważam, że Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej w Wał­
brzychu winno bezzwłocznie 
zrezygnować ze swojego „ra 
cjonalizatorskiego" pomysłu

Owocem wędrówki po war­
szawskich sklepach MHD był 
spory rejestr przedmiotów co­
dziennego użytku, na dźwięk 
samej nazwy, których sprze­
dawcy rozkładali bezradnie 
ręce.

— Niestety,, nie ma. Były 
przed kilkoma dniami, ale w 
ciągu paru godzin zostały 
sprzedane.

Od nitki do kłębka dociera­
my do „Argedu“ — Przedsię­
biorstwa Hurtu Artykułów Go­
spodarstwa Domowego.

Pytanie nasze „dlaczego?" — 
zast. dyrektora naczelnego Cen­
tralnego Zarządu „Argedu" 
tow. Piasecki, jak i dyr. Zarzą­
du Warszawskiego tow. Zelew- 
ski przyjmują ciężkim westch­
nieniem.

A tow. Piasecki stwierdza:
— Po to, by rynek cyklicznie 

zaopatrywać, trzeba cyklicznie
starać się o zwiększenie ren-¡otrzymywać masę towarową, 
towności MPI przez analizę ii -c.
usprawnienie metod dotychcza­
sowej pracy i jej należytą or­
ganizację.

E. BOC.USZYNSKl 
Wrocław

Gromada rzeka na odpowiedź
Przez teren gromady Goląd- 

kowo (pow. Pułtusk), w któ­
rej zamieszkuję, przechodzi tor 
kolejki wąskotorowej Nasielsk 
— Pułtusk wybudowanej w 
1947 roku. W związku z budo­
wą zajęto pod tor kolejki pewien 
areał ziemi.

Przez mój- grunt linia prze­
chodzi prawie przez catą dłu­
gość, a miejscami jest nawet 
podwójny wykop.

¿Minęły już dwa lata od cza­
su, gdy przeprowadzono urzę­
dowe pomiary zajętych gruntów 
i na zajętej ziemi wkopano 
słupki graniczne. W czasie po­
miarów kierujący pracami inży­
nier oświadczył, że zajęta pod 
kolejkę ziemia zostanie wyłączo­
na z rejestru podatkowego naj­
później za 6 miesięcy. I na tej 
obietnicy się skończyło.

Zwracałem się kilkakrotnie i 
do Prezydium Gminnej Rady I

Narodowej w Winnicy z proś­
bą o wyłączenie wspomnianej 
ziemi, ale za każdym razem od­
powiadano mi, że będzie to 
można zrobić dopiero wtedy, 
gdy Dyrekcja Kolei Wąskoto­
rowych nadeśle urzędowe po­
twierdzenie o zabraniu ziemi.

W zeszłym roku cała nasza 
gromada pisała w tej sprawie 
do Dyrekcji Kolei Wąskotoro­
wych w Warszawie, ale do tej 
pory nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi.

Czy Dyrekcja Kolei Wąskoto­
rowych w Warszawie w ciągu 
tych dwóch lat nie mogła zna­
leźć chwili czasu na wypisanie 
i przesłanie do Prezydium GRN 
w Winnicy zaświadczeń o ilo­
ści zabranej pod tor kolejki 
ziemi?

WŁADYSŁAW ŻMIJEWSKI 
Golądkowo

Omawiano, uzgadniano i zapomniano
Z ramienia Centralnego K lu­

bu Referentów TPPR, którego 
jestem członkiem, zostałam wy­
delegowana do Stalinogrodu, 
gdzie miałam wygłosić referat 
p i: „Profilaktyczny kierunek 
medycyny radzieckiej".

Temat referatu i data wyją 
zdu były ze itiną kilkakrotnie 
uzgadniane przez Zarząd Głów 
ny TPPR w porozumieniu z 
Zarządem Wojewódzkim w Sta- 
linogrodzie.

Po przyjeździe do Stalino­
grodu zgłosiłam się do Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR, aby 
dokładnie omówić sprawę ma

szło kilku lekarzy. Jak się oka­
zało, zostali oni telefonicznie 
powiadomieni o mającym się 
odbyć odczycie.

Słyszałam, jak jeden z lęka 
rzy opowiadał, że miał tego 
dnia 17 wizyt na mieście, jed 
nak uznał za potrzebne przyjść 
na odczyt. Nie zdobyli się na 
to organizatorzy odczytu, któ 
rzy w tak oburzający sposób 
zaniedbali sprawę.'

Lekarze oburzali się na złą 
organizację pracy w Zarządzie 
Wojewódzkim TPPR w Stalino 
grodzie.

Ja pomyślałam o dużym,
jego odczytu. Niestety, osoba j P'Çknyrn i dobrze zorganizowa- 
z którą miałam się porozumieć 1 ” ' m S7" ,ła l"  nermatoloa.cz
w tej sprawie w ogóle nie zja­
wiła się. Powiedziano nii tylko, 
gdzie i o której godzinie odczyt 
ma się odbyć.

Korzystając z wolnego czasu 
zwiedziłam Szpital Dermatolo­
giczny w Stalinogrodzie, gdzie 
z rozmowy przeprowadzonej z 
kilkoma lekarzami dowiedzia­
łam się, że nie byli oni wcale 
powiadomieni o mającym się 
odbyć odczycie.

nym Szpitalu Dermatologicz 
nym. Tam lekarze obok swojej 
pracy zawodowej, czytają i stu­
diują literaturę radziecką, opie­
rają się w swojej pracy na zdo­
byczach nauki ridzieckiej i 
osiągają dzięki temu poważne 
sukcesy w lecznictwie. W szpi 
talu tym pogłębia Się i krze­
pnie przyjaźń polsko-radziecka, 
która w świecie lekarskim zy­
skuje coraz szersze oparcie. 
Szkoda, że, z winy paru niesu­
miennych urzędników stracił: 
możność wysłuchania odczytu.Gdy w umówionym czasie 

stawiłam się w umówionym j którego temat wszystkich inte 
miejscu — sala była zamktiiętn resuje.
i nie było nikogo z organizato Prot. dr ST. JABŁOŃSKA
rów. Po kilku minutach przy I Warszawa

No cóż, chyba prawda 
znów następne: „dlaczego".

1 następna odpowiedź:
— O współpracy z przemy 

słem można tomy pisać.
Nie chcę oczywiście tomów, 

chcę jasnej, możliwie krótkiej 
odpowiedzi na trzy pytania:

Dlaczego nie ma?
Kto temu winien?
Kiedy będzie?

Gdzie są
harmonogramy dostaw...
Powołuję się na opinię kie­

rowniczki sklepu MHD nr 6.
„N ie ma sitek do maszynek 

do mięsa — oświadczyła. Latem 
nie było sitek do przecierów 
owocowych — choć był na nie 
sezon. Teraz mogę ich mieć du­
żo, ale komu one potrzebne. To 
sarno dotyczy stoi konserwo­
wych. Kto robi konserwy w li 
stopadzie lub w grudniu?"

A i.Arged“  odpowiada:
— Sitka do maszynek? Pro­

szę, oto wzory najróżniejszych. 
Produkowały je (i nie tylko sit­
ka, ale I inne przedmioty go­
spodarstwa domowego) Cen­
tralne Warsztaty Sprzętu Bu­
downictwa Miejskiego z odpa 
dów materiałowych, wykorzy­
stując luz na maszynach. Dla 
czego nie produkują? Zjawił 
się Centralny Zarząd Sprzętu 
Budownictwa Miast i Osiedli 
i... zabroni! tego rodzaju pro­
dukcji...

A słoje? To huty szklą w 
Pieńsku, „Antoninek" i ,,Hor­
tensja" i inne dają konsumento­
wi w ten sposób znać o sobie.

Huty te na zamówionych 948 
ton szklą stołowego dostarczy­
ły 192 tpny. Reszta spłynie, w 
najlepszym razie, szklanym po­
tokiem pod koniec kwartału.

Podobnie przedstawia się 
sprawa ze szklarni do lamp.

Gdyby chłopkę z woj. war 
szawskiigo, która przyjechała 
do Warszawy szukać (darem 
nie zresztą) szkieł nr I I — taką 
ma lampę - - odesłać do huty 
„Laura“ , może hy wytłumaczy­
ła dyrekcji i załodze, żo pro­
dukowanie szkieł nr 5 nie za­
stąpi jedenastek.

Fabryki wyrobów' emaliowa­
nych w Myszkowie i Olkuszu 
nie dostarczyły Warszawie w 
październiku 5 wagonów emu 
lii — dostarczą je w listopa 
dzie, łącznie z ilością zaplano 
wartą na ten miesiąc.

A przecież nie chodzi tu o 
produkcję uboczną fabryk, ale 
i podstawową, planową pro 
dukcję zakładu, obowiązanego 
do jej realizacji.

Tyle z rubryki: harmonogramy 
dostaw. Przejdźmy do rubryki 
następnej. Nazywa się ona:

Zobowiązania 
i rzeczywistość

Chodzi o zobowiązania pro­
dukowania z odpadów w prze­
myśle kluczowym i o zobowią 
zania związków branżowych, 
choćby związku branżowego 
spółdzielni metalowych — i o 
Ich rzeczywistą realizację.

Zacznijmy od końca od związ­
ku spółdzielni metalowych.

Prawda, że spółdzielcza pro­
dukcja ma trudności ze wzglę­
du na skąpe zaopatrzenie ma­
teriałowe i ograniczony park 
maszynowy. Ale poradziła so­
bie z nimi w sposób najłatwiej­
szy. Co prawda w piśmie z dnia 
24 lutego br. Związek Branżo­
wy Spółdzielni Metalowych 
zawiadomił „Arged", że przy­
stąpi do produkcji całego sze­
regu artykułów gospodarstwa 
domowego, poszukiwanych na 
rynku. Niestety, przez okres 
trzech kwartałów nie zrobiono 
rtic. A w-czwartvm. W czwar-

w br..., w tekście 'zobowiązań 
październikowych (te same pa­
telnie) — i dalej istnieją w 
sferze zobowiązań zakładu.

Inaczej jest z nożyczkami 
składanymi, które miały produ­
kować Zakłady Wyrobów Pre­
cyzyjnych i Pomiarowych im, 
Karola Świerczewskiego. Te f i­
gurują ale... w kieszeni dyrek­
tora Bezbrodego, który od wie­
lu miesięcy pokazuje prototyp 
przyszłej produkcji. Nożyczek 
tych zakłady, które mają i su­
rowiec i oprzyrządowanie nie 
produkują.

Są lepsze jeszcze dziwolągi: 
W Zakładzie nr 3 Przedsiębior­
stwa Produkcji Pomocniczej In­
stalacji Przemysłowych, w cza­
sie zasadniczej produkcji, po­
wstają odpady, nadające się na 
podkładki pod gwoździe papo­
we. Jakże potrzebne gospodar-

wany przez dyrekcję do spraw 
związanych z produkcją arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go. Rozwinął ostrożnie wielkie, 
arkusze planów na rok 1954. 
Opowiedział o zebraniu aktywu 
załogi, o. tym ile pomysłów ra­
cjonalizatorskich się posypało. 
O tym, że tow. Bąk z odlewni 
aluminium sam złożył dwadzie­
ścia kilka wniosków (mając 
lepsze rozeznanie potrzeb ryn­
ku niż niejeden pracownik apa­
ratu handlowego) — obejmu­
jących asortyment towarów, 
które można wykonać z odpa­
dów.

Opowiedział tow. Baran, że 
załoga już się zabrała do pro­
dukcji kilku asortymentów, że 
prosi o wzory i sugestie ze 
strony handlu.

Oto przykłady godne naśla­
dowania.

Przejdźmy z kolei do trze-stwom wiejskim. Zdawałoby się, 
nic prostszego jak porozumieć | ciej rubryki: 
się z Centrala Handlową, która |
by to rozprowadziła. Jest, oka- i W ysy łka  i tran spo rt 

tym (dokładnie ¡0 październi-1 żuje się, prostsze wyjście we- | Kierownik hurtowni nr 2 
ka) przysłał znów pismo... że na | dług opinii dyrektora zakładów ! „Argedu" tow. Stanisław Szwed 
rok 1954 związek branżowy w y -1 Kwiatkowskiego: powiedzieć [ gestem pełnym zachwytu poka
typował 32 artykuły codzienne- j nie. Niech zalegają złomem w
go użytku do produkcji. Lista­
mi trudno zaspokoić potrzeby 
rynku...

A przemysł kluczowy... Uchwa­
la Prezydium Rządu z dnia 17 
marca 1951 r. głosi wyraźnie, 
że wykorzystanie odpadów pro­
dukcyjnych to jedno z ważnych 
zadań, stojących przed przemy­
słem państwowym.

Z realizacją bywa bardzo róż­
nie... Bywa tak, że fabryki te 
wolą oddawać cenne odpady 
do przerobu przemysłowi spół­
dzielczemu niż „babrać, się" ja ­
kimiś patelniami.

Właśnie z patelniami... W sto­
czni w Płocku było tak. Figu­
rowały patelnie jako symbol w 
tekście zobowiązań lipcowych

magazynie.
Gdyby chcieć przytaczać wię­

cej istniejących przykładów 
świadczących o lekceważeniu 
potrzeb konsumenta, o lekce­
ważeniu powagi własnego zo­
bowiązania — powstałaby, nie­
stety, gruba księga.

A przecież bywa inaczej.
Są Kieleckie Zakłady Wyrobów 

Metalowych, w których ktoś po­
myślał, że można ulepszyć pro­
dukcję tortownicy, dorabiając 
wymienne dno, służące za sito 
do mąki.

Jest fabryka „Ursus“ ... Z 
„Ursusa" właśnie do biura 
„Argedu" przyszedł przed pa 
ru dniami tow. Albin Baran, 
majster stolarni — oddelego-

Kiuilrnla jakości pnlraw

l u i

Każde danie w  'n ie ludzie  ż y w ie n ia  zb ioroutego p o w in n o  mieć  
wagę okreś loną przez M in is te rs tw o  H a n d lu  W ewnętrznego.  
Nied ługo  ukaże się U) d ru k u  zb ió r  recep tu r ,  op racow anych  
przez I n s t y tu t  H a n d lu  i Ż y w ie n ia  Z b io rowego. Z b ió r  będzie 
podaw ać d ok ładną  wagę p o rc j i  p rzed  i  po p rzy rządzen iu  po­
t ra w y .  D z ię k i  te m u  konsum en t  będzie m óg ł  żądać k o n t ro l i  
wagi. o t rz y m a n e j  p o rc j i  N ieza leżn ie  od tego w  In s ty tu c ie  o p ra ­
cow ano  metodę badania  p o t ra w ,  k tó ra  pozw a la  na szybkie  
usta lenie i lośc i i ja kośc i  każdego surowca zna jdu jącego  się 
w każde j g o lo w e j  p o tra w ie .  Już w  p rzysz łym  ro k u  w  n ie k tó ­
rych  m ias tach  w o je w ó d z k ic h  zostaną u ruchom ione  la b o ra to r ia  
k o n t ro lu ją c e  ilość i jakość  p o t ra w ,  p o daw anych  w  zak ładach  
żyw ien ia .  Na zd jęc iu :  d r  A n to n i  B r o m i rs k i  p rz y  k o n t ro l i  go to­

w e j  p o t ra w y  F o to  A . N ow o s ie lsk i

żuje na stos paczek opakowa­
nych w papier, przewiązanych 
sznurkiem...

Czym się zachwyca, co za 
powód do entuzjazmu?

Okazuje się, że jest.
Wyroby emaliowane pakuje 

w paczki tylko radomska fa­
bryka. Wyładowanie wagonu 
tak zapakowanej emalii trwa 
4 godziny. Stłuczeń i uszkodzeń 
nie ma.

Inne fabryki naczyń emalio­
wanych jak olkuska, myszkow­
ska, rybnicka ładują emalię lu­
zem do wagonu.

A więc liczmy ile razy zosta­
je oma uszkodzona: przy zała­
dowaniu, w czasie jazdy, przy 
wyładowaniu, przy rozdzielaniu 
na magazyny, układaniu w 
sklepie.

Tyle razy jest obtłukiwany 
biedny garnek, na który skrzęt 

j na gospodyni chucha, żeby był 
gładki, żeby błyszczał, żeb\ 
długo służył.

A wyładowanie tak załado­
wanego wagonu trwa od 24—30 
godzin. To się nazywają oszczę- 

j dności na opakowaniu i zmniej­
szenie kosztów własnych la 
bryki, której obtłuczone brak; 
jiotein się potrąca.

To nie wszystkie bolączki 
związane z transportem i czę 
sto od niego uzależnioną dv 
strybucją. Zdarza się, że fa­
bryki mimo specyfikacji, upar 
cie przekazują towar do jed­
nej tylko hurtowni. Gdań­
ska Fabryka Pasmanterii prze­
syła knolv do lamp w je­
den punkt i fo przesyłkami 
drobnicowymi. W efekcie, nim 
się biuro „Argedu" zorientuje, 
jeden powiat mógłby knotami 
do lamp dekorować wystawy, a 
w innych trzeba ze świecą w 
biały dzień szukać kawałka 
knota na zapalenie lampy.

*!•*«•
Reportaż dociera oczywiście 

tylko do niektórych przyczyn 
złego zaopatrzenia rynku w ar- 
tykuły gospodarstwa domowe­
go Nie mówi o slabem, roze 
znaniu rynku przez agencje 
„Argedu", o złej sprawozdaw­

czości handlu detalicznego w 
! dziedzinie popytu i podaży, o 
wielu niedociągnięciach w pra­
cy wydziałów handlu rad naro 

i dowych. (
Niech , odpowiednie - instancje 

rozszerzą poruszony wachlarz, 
dopowiedzą resztę błędów, i 
błędy te, jak najszybciej usuną. 

| Tego wymaga interes każdego 
corisunieiita, każdego człowieka

W S T O L I C Y

Młotki, haki, ruszty i piony murarskie 
produkować będą CWS

nych przy . robotach budowla­
nych, rusztów do piecyków, o- 
raz pionów murarskich.

W Centralnych Warsztatach 
Sprzętu Budownictwa M ie j­
skiego, gdzie dokonywane są 
remonty ciężkiego sprzętu bu­
dowlanego, przystąpi się 
wkrótce do produkcji różnego 
typu młotków, haków od roz­
miarów używanych w domu do 
dużych klamer i haków potrzeb-

Przedmioty te wykonywane 
będą przez załogę CWS z ma­
teriałów odpadkowych obok 
równoległej zasadniczej produk­
cji. ( is)

Warszawscy dystrybutorzy nie doceniają 
handlu bazarowego

Na bazarach warszawskich 
w dalszym ciągu od miesięcy, 
a w wielu wypadkach od kilku 
lat stoją nie wykorzystane bud­
ki, stragany, lub też są nie za­
jęte miejsca przydzielone po- 
szczegół nym sprzedawcom.

Na przykład sklep na baza­
rze Różyckiego o powierzchni 
25 metrów kwadratowych od 
trzech lat służy jako skład ru­
pieci. Na tym samym bazarze 
ZOWO ma nie wykorzystane 
cd 1952 roku 2 pawilony o po­
wierzchni 10 i 11 metrów kwa­
dratowych, a MHM 6 nieczyn­
nych stoisk, przydzielonych w 
kwietniu i w maju br. A tymcza­
sem istniejące stoiska Miejskie 
go Handlu Mięsem nie nadą­
żają z obsługą kupujących. 
Również i MHD posiada na ba­
zarze Różyckiego kilka strągą 
nów i stoisk. Niektóre z nich 
nie mogą doczekać się zago­
spodarowania jeszcze od roku 
1952. Centrala Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego, rów­

nież od roku nie może zdecy­
dować się na sprzedawanie 
swoich wyrobów na tym baza­
rze. Kierownictwo CPLiA, u- 
waża widać, że w miejscu ma­
sowego przepływu ludności 
jest to zupełnie niepotrzebne, 
kiedy godzi się z tym, żeby w 
stoisku był magazyn rupieci.

Podobnie jest i na innych 
bazarach. Stoiska i,jedna bud­
ka od 1951 roku mieści maga­
zyny MHM na bazarze przy 
ul. Dworkowej. ZOWO ma na 
tym bazarze nieczynne od roku 
3 budki, a w kwietniu br. przy- 
ięło dwie dalsze po to, by urzą­
dzić w nich magazyny.

Przykładów takich można by 
przytoczyć więcej. Jak z tęgo 
wynika dystrybutorzy - stołeczni 
nie doceniają handlu bazaro-. 
wego i nie ‘ dbają o właściwe 
zaopatrzenie ludności kupują­
cej chętnie w stoiskach bazaro­
wych. A co na to Wydział Han­
dlu Prezydium St. R. N.?

( k w )

Urzqdzenia stołówek kolejarzy motna uzupełnić
Na terenie Woli istnieje Od­

dział Zaopatrzenia Kolejarzy, 
który prowadzi dwie stołówki, 
wydające codziennie około 2 ty­
sięcy obiadów. W stołówkach 
tych wydaje się posiłki bez­
płatnie dla drużyn pociągo­
wych tj. dla maszynistów i kon­
duktorów oraz odpłatnie dla 
pracowników miejscowych za­
kładów pracy. Posiłki są sma­
czne i treściwe. Skarg na ogól 
nie ma.

Jednakże wyposażenie stołó 
wek jest jeszcze niedostateczne.

Np. w stołówce na Szczęśliwi- 
cach brak jest wentylatorów w 
kuchni i w. sali jadalnej. Brak 
jest zbiornika na ciepłą wolę, 
węża do napełniania kotłów 
wodą, brak mechanicznej stru­
garki ziemniaków. Przydałaby 
się również piwnica na przecho­
wywanie ziemniaków.

Uzupełnienie tych braków u- 
łatwiłoby pracę personelu sto­
łówkowego. Leży ono w grani­
cach możliwości miejscowych 
rad zakładowych i trzeba, aby 
pomyślały one o tym.

(w)

99 List uznania ‘

pracy.
CFLINA KULIK

F e w tieg o  p ię kn e go  k w ie tn io w e g o  
d n ia  załoga b ud o w y  k l in ik i  ch i- 
r t irg ic z n e j p rz v  u l L in d le y *»  n r 4 
o trz y m a ła  z ra r.il zd ob yc ia  p ie rw ­
szego m ie jsca  \vp w s p ó ł z a w o d n i ­
c tw ie  za i  k w a r ta ł b r., l is t  u zna ­
n ia  z C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  n .M  
W arszaw a, w k tó ry m  m . in . czy ta  
my:

. . W y r ó ż n i e n i e  n i n ie j s z e  p o w i n n o  
b yć  d la  Was zachętą do da lszych 
sukcesów  na s w o i m  o d c in k u  p racy  
i do w i ę k s z e g o  Jeszcze w k ła d u  w 
d z i e le  b u d o w y  p o d s t a w  s o c ja l i­
zm u w Polsce L u d o w e j“ .

Za łoga  W zięła sobie szczerze do 
serca treść ape lu  C Z B M  i w  d ru  
g im  k w a r ta le  zd ob y ła  po raz d ru ­
gi p ie rw sze  m ie jsce  we w spó łza ­
w o d n ic tw ie , po czym  C ZB M  n a ­
des ła ł z w y c ię s k ie m u  zespo ło w i w 
d n iu  31.V I. b r l is t  u zna n ia , w  k tó ­
ry m  m. in . c z y ta m y :

„W y ró ż n ie n ie  n in ie js z e  p o w in n o  
być  d la  Was. .“  itd .

U ś m ie c h n ę li się ro b o tn ic y , że

ta k  ich  C e n tra ln y  Z a rzą d  d o p in ­
g u je , a le  z a w z ię li się i w  trz e c im  
k w a rta le  znów  z d o b y li p ie rw sze  
m ip jsce  we w s p ó łz a w o d n ic tw ie .

A C ZB M ...?  P rz y s ła ł l is t u zn a n ia  
w d n iu  S.TX b r.. w  k tó ry m  p isze:

..W y ró ż n ie n ie  n in ie js z e  p o w in n o  
bvć  itd .

Z a łoga  b u d o w y  p rz y  u l. L in ­
d le y a  m a za m ia r uzyskać ró w ­
n ież p ie rw sze  m ie jsce  we w sp ó ł­
z a w o d n ic tw ie  w' I k w a r ta le  19>4 
ro k u . Jeś li zdobędzie to  zaszczy t­
ne w y ró ż n ie n ie  to  co nanisze Jej 
w te d y  C e n tra ln y  Zarząd?  P ew no  
ta k :

,, W y ró ż n ie n ie  n in ie js z e ...“
A za łodze w y d a je  s ię. że C Z B M  

W arszawa p o w in ie n  n ie  ta k  fo r ­
m a ln ie  I b iu ro k ra ty c z n ie  ocen iać  
je j  p race ; w liś c ie  uznan ia  n ie  p o ­
w in n o  być u s ta lo n y c h , s ta le  po ­
w ta rz a ją c y c h  się aż do znud ze n ia  
fo rm u łe k .

P o d z ie lam y  to  zdan ie .
(Js)

łlBO przyjmują z.np sy na dnslawę opalu
Od 16 p a ź d z ie rn ik a  b r do 15 m a r­

ca 1954 r. D z ie ln ic o w e  B iu ra  Opa 
to we p rz y jm o w a ć  będą zapisy r.a 
dostaw ę TI rz u tu  w ęg la  D ostaw y 
t r w a ć ‘ będą do 31 m arca  p rzysz łego  
ro ku

O k o ło  50 p ro c e n t dos taw  opa lu  
p rz e ję ły  obecn ie  s p ó łd z ie ln ie  tra n s ­
p o rto w e . P u n k ty  D BO  o b s łu g iw a n e  
przez s p ó łd z ie ln ie  p rzew ozow e 
p rz y jm o w a ć  będą za m ów ien ia  na 
dostaw ę 1 zw ie z ie n ie  w ęg la  do  pnv 
n ic  w cenie  35 z ło ty c h  od je d n e j to ­
ny. ę

P u n k ty  o b s łu g iw a n e  przez p r y ­
w a tn y c h  w o ź n ic ó w , za m ów ień  na

zn ie s ie n ie  p rz y jm o w a ć  n ie  będą. 
W oźnica p ry w a tn y  n ie  Jest. o b o w ią ­
zany do zn ies ien ia  w ęg la  do p iw n i­
cy W w y p a d k u  je d n a k  w y ra ż e n ia  
zgody na zn ie s ie n ie  w ęg la  n ie  m o­
że on żadać o p ła ty  w yzsze j od 35 
z ło ty c h  od to n y

Po zażądan iu  ceny w yższe j k o n s u ­
m ent ma p ra w o  o d m ó w ić  p rz y ję c ia  
węgla. P o w tó rn a  dostaw a odbędz ie  
>ię w te rm in ie  u s ta lo n y m  przez o d ­
b io rcę  na koszi w oźn icy .

Szczegółowe in s tru k c je ,  o k re ś la - 
ląoe w a ru n k i d os ta w y  i zn ie s ie n ia  
opa łu  do p iw n ic y  z n a jd u ją  się w  
ka żd ym  DBO.

D ru g a młodość  
poez j i  c z a r no l es k i e j

Jan Kochanowski: Dzieła Polski?. Tom F — III. Wsfępem 
i przypisami opatrzył Julian Krzyżanowski. Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Warszawa 1953.

Rok Odrodzenia przyniósł i staranne wydanie „Dzieł Pol- 
już bogaty dorobek w postaci i skich" Kochanowskiego, po- 
rozpraw, artykułów polemicz- ■ trzeba nowej edycji starych, a 
nych, adaptacji literackich, któ- nieśmiertelnych w ie/jzy jest
re rzuciły sporo nowego świa­
tła na życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego.

Kochanowski żył ł tworzył w 
epoce, która wydała wiele

tego przekonywającym dowo­
dem, jest hołdem, złożonym 
przez nasze pokolenie twórcy 
poezji polskiej.

Wstęp pióra Juliana Krzyża-
świetnych piór, wiele wielkich | newskiego do „Dzieł Polskich
umysłów. Były to lata narodzin 
kultury narodowej, lata pow­
stania literackiego języka pol­
skiego, lata rozkwitu sztuk. 
Były to lata wielkich reform 
politycznych i religijnych, lata 
walki o egzekucję praw, o 
zniesienie sądownictwa du­
chownego nad świeckim, o 
ograniczenie dochodów mag

składający się z 7 szkiców, 
porusza niektóre ważne proble­
my tyczące się życia i twórczo­
ści autora „Trenów". Krzyża­
nowski rozprawia się np. z ty­
mi biografami i krytykami, któ­
rzy wyolbrzymiali renesansowy 
indywidualizm Kochanowskie-

manizm i artyzm poezji czar­
noleskiej sprawia, że jest ona 
bliska i współczesnemu czytel 
nikowi.

Wstęp Krzyżanowskiego, choć 
riie nosi charakteru polemiczne­
go, usiłuje rozprawić się rów­
nież z tymi krytykami i bada­
czami literatury, którzy wyol­
brzymiali w poezji Kochanow­
skiego 'elementy fideistyczne. 
Krzyżanowski zalicza Jana z 
Czarnolasu raczej do nie spre­
cyzowanej jeszcze bliżej gru­
py prekursorów racjonalistycz­
nego deizmu Oświecenia. W 
tym świetle innego również 
charakteru nabierają „Treny", 
poczytywane dotąd za wyzna­
nie wiary poety. Krzyżanowski 
widzi w „Trenach" dramat za­
łamań ego wpierw, a następnie 
uratowanego poglądu na światgo, odcinali poetę od epoki i 

nackich z królewszczyzn a tvm ! otoczenia, traktowali dzieło je- | człowieka Odrodzenia: odrzu 
samym złamanie potęgi matę- j ffo jako twór samoistny, sam eony pod wpływem cierpienia 

' ' ' w sobie, żyjący własnym ży­
ciem. Krzyżanowski przeciw­
stawia takim poglądom realizm 
fraszek i pieśni, realistyczny 
wizerunek otoczenia i własnej 
postaci poety. Składając śla- 

literackie nad życiem i dziełem i dem plejady poetów i pisarzy 
poety odkrywają nowe horyzon : — od KTonowicza do Zerom 
ty epoki. Renesans poezji czar- skiego — hołd mistrzostwu 
poleskiej w sensie jej poczytaj poetyckiego języka, Jego świe- I bardziej' szczegółowych badań, 
pości i popularności należy do j żości i ■ „dworności" zarazem, Dzieje tradycji poezji czarnole- 
pięknych osiągnięć kultury Pol- i widzi Krzyżanowski w Kocha- j skiej, tradycji wiecznie żywej 
ski L u d o w e j . ' nowskim przede wszystkim mi- i i bliskiej, domagaja się bowiem

Drugie z kolei, obszerne i ! strza miniatury poetyckiej. Hu- j osobnych monografii.

r i a 1 n e j mo ż no w ł a d có w.
Prace, prowadzone w związ­

ku z Rokiem i Sesją Odrodze­
nia nad tą epoką przybliżają 
nam sylwetkę Jana z Czarno­
lasu — badania historyczno-

rozurn powraca jako jedyna 
droga, pozwalająca człowieko­
wi pojąć sens istnienia.

Do cennych rozdziałów wstę­
pu Krzyżanowskiego należy 
próba uzasadnienia ogólnona­
rodowego charakteru poezji Ko­
chanowskiego, wysunięta ra­
czej w formie inicjatywy do

Wstęp Krzyżanowskiego nie 
analizuje jednak bliżej tak waż­
nego zagadnienia, jakim jest lu­
dowość poezji Kochanowskiego, 
nie kładzie nacisku na ostatni 
okres twórczości poety. Zwra­
cając uwagę na piękno poetyc- 
ckie utworów, nie uwzględnia 
autor wstępu roli poety w roz­
woju polskiego języka literac­
kiego.

Trzy tomowe wydanie PIW-u 
oprócz ogólnie znanych i popu­
larnych utworów poetyckich o- 
bejmuje w tomie drugim cały 
„Psałterz Dawidów" i rzadziej 
drukowano „Fenomena"; tom

nież rzadko publikowaną pró­
bę rozprawy z podaniami histo­
rycznymi „O Czechu i Lechu 
historyja naganjona", apofteg- 
rnata, czyli „powieść subtilną, 
a barzo trefną wielkich a zna­
mienitych ludzi", listy i taką 
osobliwość, jak „Ortografija 
polska".

„Dzieła Polskie" Kochanow­
skiego. obejmują : więc cało­
kształt polskiej twórczości po­
ety, ■ dochowany do . naszych 
czasów, a ukazujący twórczość 
i sylwetkę twórcy w pełnym 
świetle jego działalności zaró­
wno publicystycznej, jak oby-

trzeci poświęcony jest w cato- watelskiej, i literackiej. Nowa
edycja dziel Jana z Czarnolasu 
wskrzesza jeszcze raz piękno 
czarnoleskiej poezji, sprawia, 
że stare wiersze twórcy „Tre­
nów" trafiają już dzisiaj nie

ści ulotnym, bądź też zuchowa 
nym jedynie w urywkach utwo­
rom polskim poety, przy czym 
większość z nich stanowią li­
twory prozą. 1 tak umieszczo­
no tu wierszowani) „Dryas Za- 
mechską", przed Batorym wy­
stawioną w królewskim palacy 
ku myśliwskim w Zamchu, 
fragment przekładu I ii.  pieś­
ni Iliady Homera, zatytuło­
wany „Monomachija Pary­
sowa z Menelausem", cie­
kaw^ urywek publicystyczne­
go dialogu prozą „W różki" 
charakterystyczny dla politycz­
nych poglądów poety, a stano­
wiący — oprócz próby wystą­
pienia publicznego na sejmie 
konwokacyjnym w r. 1575 -—
rzadki dokument politycznej 
działał nośc i Koc h a n o w sk i e g o.
wreszcie kilka utworów morali­
zatorskich, jak: „Wykład cno 
ty", „Iż  pijaństwo jest rzecz 
sprośna a nieprzystojna czło­
wiekowi“ , czy „Wzór pań rrięż

tylko do szkól i pracowni nau­
kowych, ale że, owszem, roz­
chodzą się szeroko, przeżywa­
jąc renesans i błyszcząc peł­
nym, świeżym blaskiem.

Zwraca również uwagę sta 
ranność, z jaką wydawcy pode­
szli do skażonego niejednokrot­
nie w uprzednich \\>vda nUcli 
tekstu. Pragnąc wydaniu nadać 
charakter popularno - nauko­
wy, bardziej czytelny, zrezy­
gnowano ze szczegółowych i nu­
żących przypisów, ale starano 
się — korzystając z niezwykle 
cennej „B ib liografii dziel Jana 
Kochanowskiego" pióra Kazi­
mierza Piekarskiego, syna W i­
tolda, tłumacza „Manifestu Ko­
munistycznego" w r. 1883 — 
dojść do ustalenia i ujednoM- 
enia tekstu możliwie najwier

nych“ . Tu znaleźć można rów-1 niejszego. Jako podstawa siu- ’W LESZEK GOLINSKI

żyło pośmiertne wydanie kra­
kowskiego drukarza - humani­
sty Januszewskiego: ponieważ 
jednak zasłużony edytor poezji 
czarnoleskiej dość swobodnie, 
gospodarował w tekście, i do, 
tego wydania ustosunkowano 
się krytycznie. Rezultatem jest 
stosunkowo wierny i przewyż­
szający wiernością słynne wy­
danie pomnikowe z lat.osiem-, 
'dziesiątym ub. w. tekst trzyto- 
mo.wej edycji PIW-u. F ilo logi­
czna czystość opublikowanego 
tekstu jest nie tylko przydatna 
dla współczesnych studiów nul 
Kochanowskim, jest ona jesz­
cze jednym wyrazem hołdu, 
złożonym koryfeuszowi naszego 
Odrodzenia.

„Dzieła Polskie" wyszły w 
pięknej szacie graficznej, zao­
patrzone są reprodukcjami pier­
wodruków, rękopisów, ilustra­
cjami związanymi z życiem i 
ikonografią poety. Każdy tom 
zaopatrzony jest w komentarz 
rzeczowy i/przypisy, prócz tego 
wydanie wzbogaca słownik 
wyrazów i słownik historyczny. 
W ogólnym dorobku . wydawni­
czym Roku Odrodzenia zajmu­
je- nowa edycja poezji czarnole­
skiej właściwe miejsce.

Dlaczego jednak ukazały się 
dotąd — w krótkim odstępie 
czasu — dwa przeznaczone dla' 
Węższego kręgu czytelników 
wydania, a brak nadal maso­
wej, taniej antologii poezji Ko­
chan,owakiego, zaopatrzonej w 
obszerne przypisy i o b j a ś n i e n i  
i zaadresowanej do najszersze­
go czytelnika — nie wiadomo.

T E A T R Y
A te n e um  — Panna M ai tczew ska — 

g 19 P o ls k i — W ys tęp y  T e a tru  im  
E W a ch ła n g ow a  k a m e ra ln y  — Wu 
łaszek W ania  — g 19 N a ro d o w y  — 
Zem sta  -  g 19 N ow y — S p a dko ­
b ie rc y  pana R a b o u rd in  — I? 19 
o p e ra  — T ra v ia ta  -  g 19 Powszech 
n y  -  C h i ru ra  -  g 19 S y re na  -  Na 
naszym  p o d w ó rk u  — g 19 15 W spół 
czesnv — D om ek z k a r i — g 13 30 
D om u W o jska  P o lsk ie g o  -  S te far 
C z a rn ie c k i i lego żo łn ie rz e  — g 19 
L a lk a  — Sm ok w N ie s w a ro w ie  — S 
19 G u liw e r  — W ilk ,  koza i  koź lę ta
-  g. 17.

K I N A
M oskw a  — A re na  ś m ia ły c h  — g 

14. 16 IR 20 P a lla d iu m  — H ew lzo i
-  g 14.30. 17 15, 20 P raha -  A rena  
ś m ia ły c h — g 14. 16. 18, 20 Ś ląsk — 
P rze łom  ser I I  — g 14, 1H, 18, 20 
A t la n t ic  — W ie lk i o b y w a te l ser II
-  g. 15 30, 18. 20 30 P o lon ia  -  P rzy
brana  c ó rka  — g 14 16, 18 20 S to ­
lica  — Z a g u b io ne  m e lo d ie  — g 14 
16. 18. 20 W —Z — Pod tu re c k im  ja ­
rzm em  — g 13 45, 16, 18 15 20 30
1 M a j — S p raw a  do z a ła tw ie n ia  -  
g 14 16 18. 20. O cho ta  -  Dusze
cz a rn y c h  — g 14, 16, 18. 20 S yrena
-  W d n i p o k o ju  — g 14 16. 18, 20
Tęcza — T a k s ó w k a  n r 3836 — g 14 
Ifi. 18. 20 L o tn ik  — W ę g ie rs k ie  m e­
lo d ie  — g 17. 19 O lsz tyn  — N a j 
p ię k n ie js z a  — g 17, 19.

P O R A N K I
P o lo n ia  — T e lć w iz la  W o b ro n ie  

p o k o ju  — g 12 P a lla d iu m  — S/P 
O rze ł z a g in a ł — g 12 30 P raha  — 
D ziec i z jed n e go  p o d w ó rk a  — e 12

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k r ę g o ­
w e g o  Z a rzą d u  K in . W arszaw a, u l 
Ja g ie llo ń s k a  26. te l 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  20 L IS T O P A D A

P ro g ra m  1 — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6 06. 15 25 W ia d o ­

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00 
20.00, 23 00

5 10 A u d y c ja  d la  w s i, 5 20 K o n ­
ce rt. 6 10 M u zyka . 6 50 G im n a s ty k a  
7.20 M u zyka , 7 50 K a le n d a rz  R ad io ­
w y , 8 00 A u d  d la  m ło d z ie ży  szkó ł 
p o d s ta w o w ych . 8.20 K o n c e rt . 9 oo 
A u d y c ja  d la  k las  X  9 40 A u d  dla 
p rz e d szko li. 10 00 P rze rw a  11 ftń A u . 
d y c ja  d la  k las  IV . 11 25 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i. 12 15 „N a  s w o jska  n u ­
tę “ , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13 00

K o n c e r t ro z ry w k o w y . 13 40 P ieśn i 
G riega . 13 55 P rze rw a . 15 30 A u d  d la  
d z ie c i, 16 10 F ra g m e n ty  o p e ry  ..L o ­
h e n g r in “  R yszarda W agnera , 16.20 
M u zvka  ro z ry w k o w a , 16 45 S k rz y n ­
ka O só lna  17 00 R a d ło w y  k u rs  ję ­
zyka ro s y js k ie g o  d la  zaaw ansow a­
nych. 17 20 L ta p u n o w : 2 e t iu d y  i7 30 
S ty lizo w a n a  po lska  m u z y k a  lu d o w a , 
18 00 W szechnica  R ad iow a  — k u rs  
II w y k ła d  z c y k lu :  ..N auka  o kw ie ­
c ie "  — „Z S R R  — os to ja  p o k o ju , de­
m o k ra c ji.  n ie p o d le g ło śc i n a ro d u "  — 
m g r A H irs z o w ic z a  18 20 U tw o ry  
Bacha w w y k  s ły n n y c h  s o lis tó w , 
18 45 ,,S łu ch a m y  m u z y k i"  aud s łó w . 
no . m uzyczna . 19 15 A ud  d la  m ło ­
dz ieży s z k o ln e j 20 28 W ia do m o śc i 
s p o rto w e  20 38 O ffe n b a c h : W ią zan ­
ka z o p e re tk i . .Z b ó jc y "  20 45 F ra g m . 
pow  ,.B o c h a ra "  S A in i 2! 05 K o n ­
ce rt s y m fo n ic z n y  w w y k  O rk  C ze- 
s k ie i F ilh a rm o n ii p d A P e d ro t t l,  
21-55 F e lie to n  (w  p rz e rw ie  k o n c e rtu ),
22 05 K o n c e r t c.d. 22.43 M u z y k a  ta ­
neczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14 00. W ia dó - 
rnoÉci 5 05. 6.30, 7.55. 17 00. 21 00. 23-50.

5 10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t , 
« 00. G im n a s ty k a  6 10 K a le n d a rz  Ra­
d io w y  6 15 M u zyka  6 50 M u zyka  7.20 
M u zyka . 8 00 K o n c e rt s o lis tó w , 8.20 
K o n c e rt. 8.55 P rze rw a  14 05 M u zyka ,
14 10 A u d y c ja  d la  k l I I .  14 30 A u d . 
d la  k las  V —V II  15 00 Jean P h ilip p e  
Ram eau: S u ita  b a le tow a. 15 10 . Po­
gan ia cz" -  opow  J O p o czyń sk ie g o ,
15 30 A u d  d la  dz iec i. 16 00 ..F ra n c u ­
sk ie  p lenn i lu d o w e "  — aud  s ł.-m u z . 
IR 20 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j 1? 05 
R ad io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 
17 25 Ze s p o rtu . 17 30 ,Na w a rsza w ­
sk ie j fa ir * .  |R 00 M u z y k a  ro z ry w k o ­
wa 18 30 ..N ie b ie scy  w ę d ro w c y "  — 
po2 dr J G adom sk iego . 18 40 M u ­
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